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Zwycięski pochód hitleryzmu w Niemczech 


Narodowi socjaliści najpotężniejszem stronnictwem sejmu pruskiego. 


WYBORY W PRUSACH, 
BERLIN, 25.4. Udział głosujących do sej- 
mu pruskiego jest obliczany na 81 procent. 
Według dotychczasowych wyników Hitler 
otrzymał 8.008.626, socjaliści — 4.680.011, nic- 
miecko-narodowi — 1525412, centrum — 
5.544.976, komuniści — 2.819.986, partja hi- 
dowa — 550.886, Polacy — 57.751 i Litwini — 
565. Według mandatów wyniki głosowania 
przedstawiają się w sposób nstępujący: 
TLEROWCY zdobyli 162 miejsca (po- 

rzednio 9 miejsc), 

SOCIALIŚCI — 95 miejsca (157 miejsc), 
NIEMIECKO - NARODOWI — 51 miejsce 
(74 miejsc), 

CENTRUM — 6? miejsc (71 miejsc), 
KOMUNIŚCI — 57 miejsc (48 miejsc). 
NIEMIECKA PARTJA LUDOWA — 2 
micjse (40 miejsc). 


WYBORY W BAWARJI. 


Frekwencja głosnjących w Bawacji była 
równie liema, gdyż wyraziła się cyfrą 29. 
procent. 

BAWARSKA PARTJA ŁUDOWA zdobyła 
45 mandatów, 

| ts — 20 mandatów (poprzednio 
50), 

NIEMIECKO-NARODOWI — 5 
(poprzednio tt). 

HITLER — 45 maudaty (poprzednio 9), 

KOMUNIŚCI 8 mandatów (poprzednio 5). 


WYBORY W WIRTEMBERGJI. 


Procentowy ndział głosujących nie jest na- 
razie określony. Prawdopodobnie wypadnie 
nie mniejszy, niż w Bawarji. 

HITLEROWCY wedlug dotychczasowych 
obliczeń wają zapewnione w sejmie 23 miej- 
sca (poprzednio jedno miejsce), 

SOCJALIŚCI 14 ać (poprzednio 21), 

„ZWIĄZEK CHŁOPSKI 9 miejsc (poprzed- 


nio 15), 

WIRTEMBERSKA PARTJA DEMOKRA- 
TYCZNA zdobyła 4 miejsca, 

KOMUNIŚCI ? (poprzednio 7), 

CENTRUM — 17(poprzednio 16). 

W HAMBURGU. 

Najmniejsze przesunięcia nastąpią w sej- 
mie hamburskim. Udział głosujących był 
bardzo wielki, h 

SOCJALIŚCI zdobyli 49 miejsc (mieli po- 
przednio 46), 

HITLEROWCY 51 miejse (mieli poprzed- 


mandaty 


nio 45), 
KOMUNIŚCI ponieśli klęskę, olrzymaw- 
Szy 26 mandatów (mieli 55), 
NIEMIECKO-NARODOWI — 7 (mieli 9), 
PARTJA LUDOWA — 5 (miała 2), 
PARTJA GOSPODARCZA — 1 (miala 2), 
CENTRUM pozostało przy 2 mancatach. 


WYBORY W DESSAU. 


Głosowanie w państewku Dessau p "zynio- 
sło zwycięstwo HITLEROWCOM, którzy 
zdobyli 15 mandatów, podczas gdy w po- 
przednim sejmie mieli tylko 1. 

SOCJALIŚCI zdobyli 12 (mieli 15), NIE- 
MIECKO-NARODOWI pozostali przy 2 man 
datach, CENTRUM zdobyło 1 (nie miało nic). 
Wreszcie KOMUNIŚCI pozostali przy 5 miej 
scach. 


EA TT." TTE URZ PROZY E 


Zjazd wojewodów 
W WARSZAWIE. 


WARSZAWA, 254. W Ministerstwie 
spraw wewnętrznych rozpoczął: się gjazd 
wszystkich wojewodów. Obrady,  letó- 
rych celem oficjalnym mają być spra- 
wy bezrobocia, są ściśle poufne. Wbrew 
dotychczasowym zwyczajom, mie biorą 
w nim udziału naczelnicy wydziałów. 
Jedynie dwóch dyrektorów departamen- 
łu it minister spraw wewnętrznych płk. 
Pieracki, 


Protesty wyborcze 
Z OKRĘGU ŁOWICKIEGO. 


WARSZAWA. 2511. Sąd Najwyższy 
przystąpił do wydania decyzji o słusz- 
ności protestów przeciwko wyborom do 
Sejmu z okręgu nr. 14 (Łowicz — Kut- 
infoj <= stymim — Sochaczew). 

Dwa protesty wniósł „Centrolew”, któ- 
ry jedmocześnie z prośbą o umiewaźnie- 
nie wyborów wniósł o niesłuszne skreśle- 
nie z listy kandydatów na posłów An- 


drzeja Czapskiego. Protesty zostały od- | 


rzucone. 


„NAJLEPSZA PROPAGANDA“. 
PARYŻ, 25.4, Dzisiejsze dzienniki paryskie 
podkreślają sukces Hitlera i straty socjali- 
stów. W prasie prawicowej przeważa zda- 
nie, że wyniki wyborów w poszczególnych 
państwach niemieckich są najlepszą propa- 
gandą przedyborczą we Francji. Po zesta- 
wieniu liczb musi nastąpić otrzeźwienie u- 
mysłów, które zbytnio uiały w potęgę Bri- 
uinga. Teraz do głosu dochodzi Hitler, a głos 
ten przedostanie się poza granice Rzeszy i 
dotrze do Francji. 

„Echo de Paris“ jest zdamia, że konstytu- 


cja weimarska zapada się w ziemię, a życie | większość, 


parlamentarme w Niemczech zamiera. 


DECYDUJĄCA ROLA. 


„journal“ w obszernym komentarzu ze- 
stawia wyniki wyborów wczorajszych, do- 
chodząc do wyraźnego wniosku, że derydu- 
jącą rolę w polityce niemieckiej będzie od- 
grywał Hitler. Wprawdzie Hitler nie jest 
jeszcze całkowitym panem Rzeszy Niemiec- 
kiej, jednakże minęły te czasy, kiedy pru- 
ski minister, Severing, mógł sobie pozwalać 
na zwalczanie narodowych socjalistów, 

„Według „Petit Parisien“, narodowi. socja- 
ści zawiedli się nieco, liczyli bowiem, że 
wraz z Hugenhergiem zdobędą absolntną 
ji jednakże wynik wyborów jest 
niezaprzeczonym iriumiem Hitlera, gdyż so- 


Spadek głosów polskich w Prusach 


z powodu gwałtów niemieckich. 


BERLIN, 25.4, Według urzędowego 
wykazu, w wyborach do sejmu pruskie- 
go padło we wszystkich okręgach ma li- 
stę polskiej partji ludowej 57.751 głosów. 
Dla uzyskania mandatu potrzebne jest 
zdobycie 50.000 głosów w jednym akrę- 
gu, Ponieważ owe 57.251 glosów padły w 
różnych okręgach, Polacy nie uzyskają 
mandatn do sejmu pruskiego, 

Najwięcej głosów zdobyła lista polska 
na Górnym Śląsku, mianowicie 28.045. 
W porównaniu z rokiem 1928, gdy Pola- 
cy w okręgu tym zdobyli 56.866 głosów, 
oznacza to poważne zmniejszenie, W 
Prusach Wschodnich Polacy zdobyli za- 
ledwie 5.694 głosy. Spadek tem spowodo- 


wany został niezwyklym terorem, stoso- 
wanym ma terenie Prus Wschodnich wo- 
bec mniejszości polskiej, 

O wypadkach tego teroru. donoszoma 
ostatnio niejednokrotnie. Wystarczy przy 
pomnieć masakrę i zajścia w Mikolaj- 
kach, awantury w Jedwabnie, prześlado- 
wania nauczycieli i dziennikarzy pol- 
skich, 

Charakterystyczne. że w okręgu Fran- 
kfurt nad Odrą Polacy zdołali powięk- 
szyć ilość głosów wobec 1928 r. W Ber- 
linie Polacy zdobyli 1.456 glosów. w 
Poczdamie 278,-we Wrocławiu 510, w o- 
kręgu framlkfurdkim 4.529, 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 


ś. p. Księdzu Szambelanowi 


FRANCISZKOWI KSAWEREMU 


PLENKIEWICZOWI 


a w szozególności Przewielebnemu Duchawieństwu z księdzem  wikarjuszem 
generalnym prałatem Zimmiakiem i księdzem dziekanem Framciszkiem Golą 


na czele. Komitetowi Wykonawczemu obchodu pogrzebowego, 


JWPP. Irenie 


A | tylko 


Taryaszewskiej-Strokowiskiej, Pawłowi Kucharskiemu, zespolowi śpiewaczemu 
„Harfa“ za wykonanie pień religijnych, przedstawicielom Władz samorządo- 
wych, sądowych wojskowych i oświatowych, Tow. „Sokól*, Związkowi Faller- 
czyków, Zwiaz. Inwalidów Wojennych, Źwiąz. Powstańców Śląskich, Zwiąż. 
Legjomistów, Klub. Młodzieży im. Marsz. Piłsudskiego. Harcerstwu, Radzie 
opiekuńczej i calemu Gimnazjum im. E. Plater, delegacjom szkół, delegacjom 
organmizacyj społecznych, Związ. zawodowym górników, kupieotwu i rzemieśl- 
nikom, delgacjom Polskiego Czerwonego Krzyża, Ligi Morskiej i Rzecznej. 
Narod. Organiz. Kobiet, Związ. Pracy Obywatel. Kobiet, Stronnictw Narodo- 
wemu, Strażom Pożarnym, Stowarzyszeniom i  Bracówom  Chnześcjańskim. 
JWP. lnć. L. Radowskiemu, ministrowi Darowskiemu, Kom. Kuźniakawi. 
D-rowi Budzyńskiemu, K. Stnzeleckiemu, K. Kędzienskiemu, inż. Marczewskie- 
mu, lzbie Przem.-Handlowej z p. dyr. SŁ Gadomskim na czele oraz prasie 
miejscowej i wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie składa serdcczne 


„Bóg Zapłać” 
S | RODZINA. 


ś. f p. 


JAN KOBYLIŃSKI 


e L4 o 
inżynier-technolog 
zakończył swe męczeńskie życie w dniu 24 b. m„ przeżywszy 55 lat. 


Pogrzeb odbędzie się w dn. 27 b. m. z domu żałoby przy ul. 
Szopena 14, wprost na cmentarz miejscowy o godzinie 16-ej, o czem 
zawiadamia krewnych, przyjaciół i kolegów zrozpaczona 


Żona 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 28 b. m. w kościele 
*św. Piotra i Pawła o godzinie 10-ej. 


cjaliści, centrum į drobne ugrupowania zo~ 
stali pobici na głowę. 


RADYKAŁOWIE ZATRWOŻENI. 


„Republiqne* ocenia sytuację w Niem- 
czech jako niepokojącą. Fala rewolucji pra- 
wicowej zatacza kręgi coraz szersze j kto 
wie, czy nie zmiecie chwiejnego rządu. 
Wprawdzie można się pocieszać, że hitlerow- 
cy nie mają absolutnej większości, jednakże 
nie wielka to pociecha. 

„Oeuvre“ przypuszcza, że zwycięstwo hit- 
lerowców zagmatwa stosunki międzynatro- 
dowe i może zachęcić obywateli niemieckich 
do eksperymentów wręcz niebezpiecznych. 
Pozatem należy się spodziewać, iż przyszłe 
rokowania w Genewie i w Lozannie będą 
utrudnione. 


LEO BLUM ZADOWOLONY... 


Wyjątkiem wśród prasy paryskiej jest 
dzisiejszy numer „Quotidien“, który, jak 
zwykle, z dobrą miną omawia wyniki wy- 
borów w państwach Rzeszy Niemieckiej. 

Leo Blum pisze poprostu, że Hitler poniósł 
klęskę, albowiem nie zdobył absolutnej 
większości. Była to ostania sposobność po- 
chwycenia władzy dla Hitlera, która wy- 
mknęła mu się z rąk, 

Komunistyczna  „Humaniteś  przemiłcza 
zwycięstwo hitlerowców, rozpisując się sze- 
roko o lokalnych sukcesach komunizmu w 
Niemczech. 


NIEBEZPIECZNA KOAŁICJA. 


LONDYN, 25.4, Omawiając wyniki wybo- 
rów do sejmów w Niemczech, dzienniki an- 
gielskie wyrażają obawę, że może powstać 
koalicja cenirowo - hitlerowska. Centrum 
znalazło się w sytuacji wyjątkowo trudnej, 
gdyż właściwie nie ma oparcia dla stworze- 
nia większości, a komunistom, ze zrozumia- 
lych względów ręki nie poda. Nie jest więc 
wykluczone, że może dojść do kompromise 
z Hitlerem. 

Według „News Chronicle“, rząd centrowo- 
hitlerowski jest możliwy. Gdyby tak się 
stało, to lewe ugrupowania skrajne w sej- 
mie pruskim zostałyby zdławione i mogła- 
by nastąpić era prześladowania kommnizmu, 


PRAWDZIWE OBLICZE NIEMIEC 


Wezorajsze wybory, jakkolwiek dotyczą 
poszczególnych krajów Rzeszy Nie- 
mieckiej — pisze „Daily Express™ — mogą 
zaważyć na losach całego Świata. Ujrzeliś- 
my wreszcie prawdziwe oblicze Niemiec 
współczesnych. 

Snując dalsze wywody, dziennik dochodzi 
do wniosku, że, o ile Hitler ujmie władzę 
w Prusach, to w niedługim czasie opanuje 
całą Rzeszę Niemiecką i zmusi Briininga do 
ustąpienia. 

ZMIERZCH BRUENINGA. 

Tego samego zdania jest „Daily Mail", 
który zauważa, że po raz pierwszy w hisilo- 
rji Prus panowało tak wielkie podniecenie 
wyborcze. Świat chce wiedzieć, czy stary 
rząd pozostanie przy władzy, czy też będzie 
obalony przez Hitlera. Znaczenie tych wy- 
borów jest zasadnicze. Gdy Hitler opanuje 
sejm pruski, to przez to samo pogrzebie 
Briininga, a wraz z nim cały dotychczasowy 
kierunek polityczny. Rząd Rzeszy, który 
właściwie nigdy nie miał wyraźnej większo- 
Ści, znajdzie się obecnie w niezwykłe cięż- 
kiem polożenu. 


ŻALE SOCJALISTÓW. 


„Daily Herald* rozwodzi się nad faktem, 
że podczas ostatnich wyborów młodzież nie- 
miecka nie głosowała za socjalistami, jak 
to bywało dawniej, lecz za Hitlerem. Nale- 
ży stwierdzić otwarcie, iż republikańska 
większość w sejmie pruskim załamała się i 
straciła znaczenie. 

„Daily Herald" liczy jeszcze na komuni- 


ED | stów niemieckich, iż ci zwałczą Hitlera i nie 


pozwolą mu zatriwmfować nad Briiningiem. 


Duże zamówienia 
DLA SOWIETÓW. . 
WARSZAWA, 25,4 (Tel. wl.). Sowpol- 


torg przeprowadza rokowania z szere- 
giem hut, fabryk i kopalń o dostawę dla 
Sowietów żelaza, cyny, węgla, lokomo- 
tym i innych maszyn. Rokowania te są 
na dobrej drodze i będą sfimalizowane 
już w najbliższym czasie. 


z. - b 


GORGONOWA PRZED SADEI 


„KURJER ZACHODNI 


wtorek 26 kwietnia 1932 roku. 


ECHA KRWAWEJ ZBRODNI W BRZUCHOWICACH. 


Lwów, 25 kwietnia. 
Jutro staje przed sądem Gorgonowa. Pro- 
ces potrwa przez kilka dni i będzie jedną 
z największych sensacyj sądowych. Lwów 
histeryzuje na ten temat. A oto sens spra- 
wy w jej przekroju. 
"W nocy z 30 na 51 grudnia ub. roku, w 
willi inż. Zaremby w Brzuchowicach doko- 
mano krwawego morderstwa na osobie 
7-letniej Elżbiety Zarembianki. | 
Pierwiustkowe dochodzenia rzuciły cień 
podejszenia na p. Ritę Gorgonowa, 32-letnią 
gospodynię domn oraz matkę 5-go dziecka 
inż. Zaremby. Romy. Wobec tego areszto- 
wamo p. Gorgonowa oraz inż. Zaremhę, któ- 
rych odwieziono do Lwowa celem przesłu- 
chania. x 
Małgorzata Gorgon, lat 52, pochodzi z, Dal- 
macji Przybywszy do Lwowa, jako piękna 
kobieta, szykowna i inteligentna, zwróciła tu 
ma siebie uwagę. Wyszła za mąż za p. Gow- 
gona, syna fabrykanta musztardy we Lwo- 
wie. Pożycie małżeńskie nie było szczęśliwe 
i Gorgon wyjechał do Ameryki, gdzie osiadł 
na stałe. Przystojna Jugosłowianka zatrzy- 
mała nazwisko męża. M 
Potem poznaje inż. Zarembę. Sytuacja ma- 
ierjalna jej znacznie polepsza się z chwilą 
zasłabnięcia p. Zaremkowej i oddania jej 
do Zakładu kulparkowskiego (dla umysłowe 
chorych), od którego to czasu Gorgonowa 
zaczęla prowadzić ster gospodarstwa. 
Potem przyszła na świat dziewczynka, Ji- 
rzaca dziś trzy lata, a której na imię Ro- 
man. Dziecko pozostało przy rodzinie inż. 
Zaremby. A 
Z czasem między p. Gorgonową, a 17-letniq 
Elżbietą, dochodziło do scysji, przyczem 
dlzieci inż, Zaremby, a zwłaszcza tragicznie 
zmarła Elżbieta domagały się, aby ojciec 
Gorgonową od siebie odprawił. Tarcia w ło- 
nie rodziny dochodziły do punktu kulmina- 
cyjnego, Inż. Zaremha, który kochał swe 
dzieci ustępował coraz bardziej naleganion 
córki. Wreszcie w miesiącu listopadzie ub. 
voku kupił we Lwowie mieszkanie przy uli- 
ty Potockiego przyczem, mieszkanie to zapi- 
sał na nazwisko córki. > 
Po Nowym Rokn, miano wprowadzić się 
ilo nowego mieszkania już bez „gospodyni“. 
To oczywista nie spodobalo się Giorgonowej, 
która prawdopodobnie obmyśliła okropny 
ki 


plan zgładzenia Zarembianki. 
DOWODY, KTÓRE OBCIĄŻAJĄ. 


Zebrane dowody mocno obciążają Gorgo- 
nową. Panuje przekonanie, że ona dokona- 
ła morderstwa, do którego się przedtem 
przygotowywała, Charakterystyczne są jej 
veznania, które wypadły w duchu kategory- 
cznego zaprzeczenia zadawanych jej pytań 
podczas wstępnych przesłuchiwań. Dla zo- 
rjentowania podajemy kilka z nich: 

— Czy przyznaje się pani do zamordowa- 
nia Elżbiety Zarembianki? , 
lie. Nie nczymiłam tego! Skąd te po- 
idejrzenia? Kto śmie mnie podejrzewać? |, 
Więć kto — zdaniem pani — dopuścił 
się tej zbrodni? A 
Nie wiem. Co mnie to obchodzi? Na to 
jest policja. : 4 

— A co pani na dowody, jakie zebraliśmy? 
Nic. Nie uważam, by udowadniały mo- 
ją winę. To są może dowody przeciw ko- 
mu innemu. 

— Skąd pani okrwawiona chusteczka w 
POZY: 4 

lie wiem. Możliwe, że przy sprzątaniu 
tam porzuciłam ją, a krew pochodzi z okre- 
sowej choroby. i h 

— A może pani wskaże, kogo pani podej: 
rzewa? k ; 

— Nie. Niech się panowie tem martwią. 

— Skąd wybita szyba? - 

— Stłukłam ją łokciem. Było to po ujaw- 
mieniu morderstwa, gdyż mąż mój wołał: 
„Wody, wady“! Pospieszyłam na dwór po 
wodę. Chciałam wrócić przez werandę i 
stłukłam szybę, by przekręcić klucz tkwią- 
cy od wnętrza. 

— A jak się to stało, że skoro pani stłukła 
szybę łokciem, skąd się biorą okaleczenia 
na dłoni i w przegubie? 

— Zramiłam się przy usuwaniu odłamków 


pozostałych w ramie okna, 

— Jakto? Więc tam leży trup, ktoś wzywa 
pomocy i wody, pani spieszy z wodą i na- 
stępnie zatrzymuje się pami przy takim dro- 
biazgu, jak usuwanie . odłamków z ramy? 

— No tak. Tak chciałam. Jestem taka skru- 
pulatna, że z miejsca musiałam to uczynić. 

— Proszę pani! Może pani zeznawać, jak 
się pami podoba. Usta mogą kłamać, ale 
oczy.. twarz.. O! Mówią coś innego... 

No, jak pan taki psycholog, to niech 
pan udowodni przed sądem, że jestem zbro- 
dniarką. RL 

jednym z najbardziej obciążających do- 
wodów przeciw Gorgonowej jest twierdze- 
nie młodego Stanisława Zaremby ucznia 
gimnazjalnego. a. 

Twierdzi on mianowicie, że usłyszawszy 
jęk tragicznie zmarłej czy skowyt psa przez 
sen, zerwał się i wszedł do pokoju siostry, 
ujrzał na werandzie osobę R. Gorgonawej, 
jak biegła po schodach w kierunku basenu, 


li w Brzuchowicach wzbudził zrozumiałe 


zainteresowanie wśród mieszkańców 
Lwowa. 
Od wczesnych godzin porannych 


gmach sądu przy ul. Batorego był w o- 
blężeniu. Chodnik i jezdnię zalalty tłumy 
publiczności, żądmej dostania się na sa- 
lẹ rozpraw. Na chodniku ustawiła się 
długa kolejka osób z biletami wejścia. 

Uwaga wszystkich skierowana jest na- 
razie na ustawione przed stolem sędziów 
skim dowody rzeczowe: łóżko, na któ- 
rem zginęła ś. p. Imsia  Zarembianka;, 
skrwarwiona pościel, materac zwinięty i 
przewiązany sznurem, dalej narzędzie 
mordu — dżagan, lichtarz ù t. d. 

O godz. 9 zajechala przed gmach sądu 
karetka więzienna, z której wysiadła 
Gorgonowa w towarzystwie postenuniko- 
wych. Wygląda bardzo źle. Krokiem po- 
walnym, ociężałrm udaje się z posterun- 
kowymi na salę rozpraw. Ubrama jest w 
futro, w którem dokonała zbrodni. 

Wikrótce po godz. 9 na salę wchodz’ 
trybunał: przewodniczący radca Antonie- 
wicz, wotanci: sędziowie Łyczkowski i 
Tertil. Fotel oskkarżycielkki zajmuje wi- 
ceprokurator Sądu apelacyjnego Laniew 
ski, ławę obrończą dr. Axer. 


kich chwilach, jakie przeżywaliśm 
najdroższej Jedynaczki 


składamy na tej drodze wszystki 
duszy gorące wyrazy wdzięczności 


Czujemy się w obowiązku 


znajdującego się w ogrodzie. 

Na zakończenie dodać trzeba, że morder- 
sbwa dokonano przy pomocy dżagana. Tra- 
gicznie zmarła otrzymała 6 ciosów, z których 
5 było zadanych w głowę, a jeden w rękę. 
Dżagan (kilod) narzędzie zkrodni zmaleziono 
zatopiony w basenie. 

Po wykrycim zbrodni, gdy w całym do- 
mu pamował chaos, Gorgonowa przebywają- 
ca w swym pokoju zawezwała służącą i po- 
lecita jej przynieść wody z basenu, Na zwró- 
cong uwagę, że wody poddostatkiem jest w 
kuchni, kategorycznie zażądała od służącej 
przyniesienia jej wody z basenu. Dopiero 
ogrodnik Kamiński nie dopnścił służącej do 
udania się do basenu, ponieważ zorjentował 
się, że Gorgonowej chadzi o to, aby na 
śniegu powstały ślady z innych stóp, wiodą- 
ce do kuchni. 

Giorgonowa stanęłaby przed sądem doraź- 
nym, gdyby nie fakt, że wkrótce ma zostać 
ponownie matką. 


PIERWSZY DZIEN ROZPRAWY. 


LWÓW, 254. Proces o zbrodnię w wil- | 


Przystąpiono do wyłosowania ławy 
przysięgłych. Wszyscy przysięgli w licz- 
bie 12, to ludzie poważni, ze sfer inteli- 
gencji, przeważnie urzędnicy, kilku e- 
merytowanych wojskowych. Po wyloso- 
waniu lawy przysięgłych przystąpiono 
do odczytamia aktu oskarżenia, a następ- 
nie przesłuchania oskarżonej. 

Gorgonowa zeznaje, mimo, iż jest cho- 
ra, stojąc. Później dopiero na polecenie 
lekarza, znów usiadła. Glosem przytłu- 
mionym, płaczliwym opisuje swe życie 
i stosunek do Zaremby. 

Ciekawy jest przedewszystkiem jeden 
nieznamy fakt z przeszłości oskarżonej. 
Wyjaśnia oma, że mąż ją opuścił i wy- 
jechał do Ameryki, ponieważ zapadl na 
nieuleczalną chorobę. Pozostała ona bez 
środków do życia i stara.a się o posadę. 
Zostala przyjęta przez Zarembę, jednak- 
że w domu jego nie miała żadnego okre- 
ślonego stanowiska. Miala zajmować się 
jego dziećmi. 

Niedlugo po jej przyjęciu Zaremba 
świadczył się Gorgonowej. Stosuniki 
miedzy nimi układały się szczęśliwie i 
dobrze. Nazewnątrz występowali oboje, 
jako mąż i żona. Owocem ich pożycia 
była mała Romusia, 


Za okazane nam tyle serdecznego współczucia i pociechy w cięż- 


y w czasie choroby i śmierci naszej 


s. p. HALINKI 


m Przyjaciołom i Znajomym z głębi 
i podzięki. 


podziękować w szczególności Prze- 


wielebnemu Duchowieństwu Kolegjum Kościelnemu parafji Sosnowiec- 
kiej, panom Lekarzom i personelowi Szpitala Renardowskiego, paniom 
Nauczycielkom Gimnazjum Zeńskiego im. E. Płater z panią Dyrektor- 
ką Siwikową na czele, wychowankom gimnazjów państwowych Em. 
Plater i St. Staszica, orkiestrze szkolnej, Tow. Młodzieży Ewangelic- 
kiej, Ewangelickiej Młodzieży Szkolnej, pannie Sztange i p. Guczemu. 


KS. J. TYTZ Z ŻONĄ. 


NARADA B. 


PREMJEROW 


BEZ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 


WARSZAWA, 25.4. O godz, 10 rano 
rozpoczęła się pod przewodnictwem p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej narada b. 
premjerów rządów pomajowych. Na Za- 
mek przybyli: premjer Prystor, marsz. 
Świtalski, płk. Sławek i prof. Bartel. 
Marsz, Piłsudski, jakkolwiek również 
był premjerem, na naradę nie przyhył. 

Prof. Bartel przyjechał do Warszawy 


dziś rano. Ostatnie dwa dni Spędził w 
Krakowie. Wedle krążących pogłosek, 


odbył tam kilka rozmów, stojących w 
związku z dzisiejszą naradą. Wymienia- 
ją nazwiska b. posła sanacyjnego, kry- 
tycznie usposobionego do rządów prof. 
Krzyżanowskiego i prof. Kota. Ten ostat- 
ni uważany za masona, bawił podobno o- 
statnio we Francji, miał więc możność 
udzielenia p. Bartlowi ciekawych infor- 
macyj o stosunku radykałów francuskich 
do spraw polskich. 

Zwraca uwagę powszechną, że w na- 
radzie nie bierze udziału trzykroiny pre- 
mier rzadów noemaiąwych. p. marsz, Pił. 


sudski. Koła sanacyjne tłomaczą to w 
ten sposób, że p. marsz, Piłsudski, który 
niedawno powrócił z Egiptu, w ciągu 
tych kilku dni nie zdążył jeszcze zapoz- 
nać się z sytuacją gospodarczą i politycz- 
ną, nie widział się jeszcze z p. Prezyden- 
tem Rzeczypospolitej, nie chce więc 
wpływać na ewentualnie mające zapaść 
na Zamku decyzje. 

Trzeba przypomnieć jednak, że je- 
Szeze przed powrotem marsz, Piłsudskie- 
go i jego zetknięciem się niektóre ugru- 
powania pułkowników niechętnie odno- 
szą się do zapowiedzianej narady i chcia- 
łyby w jakiś sposób uniknąć, jeżeli nie 
zwołania tej narady, to przynajmniej 
udziału w niej p. marsz. Piłsudskiego i 
jego zetknięcia się z prof. Bartlem. 

W naradach, które tnwały do godz. 2 
pop. nie wziął też udziału min. Jan Pił- 
sudski, ani też wice - premjer gospodar- 
czy, dr. Zawadzki, jakkolwiek wyrażano 
przypuszczenie, że bedą ani dziś na Zam- 
ku obecni > i 
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25 Loterji Państwowej 


Polecają znane kolektury 


JOZEFA HLAWSKIEGO 


Sosnowcu, 3-go Maja 23, 
Będzinie, Małachowskiego 1, 
Zawierciu, 3-go Maja 1, 
Grodźau, Kościuszki 3, 
Czeladzi, Kościelna 3, 
Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4. 
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Główna wygrana 


1.000.000 zł. | 


Połowa losów wygrywa 
Cena losów: 


1—szł. 40, *;—zł. 20, 


yel. 10. # 
LJ 
Potworna zbrodnia 
W WARSZAWIE, 

WARSZAWA, 25.4. Wozoraj zdarzyfa 
się w Warszawie straszliwa zbrodnia, 
Oto 25-letni Witalis Morozow w. mieszka- 
niu przy ul. Kawęczyńskiej kilkunastu 
ciosami noża kuchennego zamordował 
swą matkę 45-letnią Elżbietę Reichbau- 
mową. Reichbaumowa miała z pierwsze- 
go małżeństwa dwóch synów: Witalisa, 
ucznia 38 kursu państwowej szkoły bu- 
dowy maszyn im. Wawelberga i Rotwian- 
da i Wsiewołoda, studenta Politechniki 
Warszawsk'ej. 

Zbrodniarz po dokonanym mordzie u- 
dał się na korytarz, umył nóż, następ- 
nie wrócił do mieszkamia i zamknąwszy 
drzwi na klucz udał się na miasto. Po 
kilku godzinach błądzenia przybył do pa 
selstwa sowieckiego, pragnąc schronić 
się tam, jako na terenie eksterytorjal: 
nym. Poselstwo zawiadomiło policję XI 
komisanjatu, oświadczając jednocześnie, 
że Morozow zostanie usunięty z teryto- 
rjum poselstwa na ulicę, Tak też się sta- 
ło. „Woźny, po dłuższym oporze Morozo- 
wa, zdołał go wypchnąć za drzwi, gdzie 
oczek'wało już na niego dwóch posterun 
kowych. Morozow rżucił się na poli- 
cjamtów, jedmego z nich nawet uderzył, 
Jednak został obezwładniony i przepro 
wadzomy do urzędu śledczego. 

Władze, mimo kilkugodzinnych prze- 
sluchań, nie ustaliły, co było podłożem 
mordu. Pod tym względem istnieją trzy 
koncepoje: 1) że zabójca dostał nagłego 
ataku szału, 2) że zbrodnia została po- 
pełniona na tle zboczenia seksualnogo i 
wreszcie 8) że bezpośrednim powodem 
mordu było ostre nieporozumienie z mat. 
ką na tematy religijne. Reichbaumowa 
była prawosławna, wierząca, syn zaś jej 
od kilku miesięcy, ulegając wpływom 
bezbażników komunistycznych, przepro- 
wadzał z matką gorące dyskusje na te- 
mat istnienia Boga. 

Po ustaleniu, jakie pobudki były przy- 
czymą potwornej zbrodni, matkobójca 
zostanie przekazany albo sądowi doraź. 
nemu, albo zwykłemu. 


ai 


200 milj. niedoboru 


W budżecie 1931-32. 


WARSZAWA, 25.4, (Tel. wł.), Budżet 
państwowy za marzec r.b. wynosił w 
dochodach 129 milj. 415 tys, w wydat- 
kach 224 milj. 224 tys, niedobór — 44 
milj. 811 tys, 


Za cały rok budżetowy dochody wy- 
noszą 2 miljardy 262 milj, 105 tys. a 
rozchody 2 miljardy 466 milj. 150 tys. 
Ogółem niedobór za cały rok budżetowy 
1931-52 wynosi 204 milj. 025 tys. 


PROCES „ROBOTNIKA” 


o znieważenie sędziego Demanta. 


WARSZAWA, 25.4. Sprawa o zmiewa- 
żemie sędziego Demanta przez redakcję 
„Robotmika” znałazła się dziś na wo- 
kamdzie Sądu Apelacyjnego. 

W. okresie więzienia b. posłów w twier 
dzy brzeskiej w 1950 roku, mianowicie 
11 listopada „Robotnik“ podał, że sędzia 
Demant, prowadzący wówczas śledztwo 
przeciwko b. posłom, był zastępcą komi- 
sarza bolszewickiego w Kazaniu; do Pol- 
ski powrócił po wojmie z bolszewikałni; 
powrót jego „prywatnie finansował" glo- 
śny komunista, Juljan Leszczyński. 


Bad oktggawz, redaktora odpowiedzial. 


nego „Robotnika”, p. Stojana Stefanow- 
skiego, skazał na 6 miesięcy więzienia. 

Apelację od tego wyroku zalożyli wi- 
ceprokurator p. Kawczak, wnosząc o pod 
wyższemie kary do roku, oraz obrońcy 
red. Stefanowskiego, którzy prosjli sąd 
o uniewinnienie. Na potwierdzenie oko- 
liczności, podanych w „Robotniku”, o 
brońcy pawołałi jako świadków, przeby. 
wających wówczas w Rosji adwokatów 
pp.: Zygmunta Nagórskiego i Jana Ko 
nica. 

Sąd Apelacyjny po rozprawie zatwier- 
„dził wyrok Sadu okresowego. 


WEDŁUG OSTATNIEGO PROGRAMU NIEMIECKIEGO. 


Dnia 20 b.m. ukazał sę w Berlinie 
komunikat urzędowy, w którym <zy- 
iamy, że dnia poprzedniego odbyła 
się pod przewodnictwem minisira pra- 
cy konferencja z udziałem zaintereso- 
wanych minetrów Rzeszy nad prze- 
prowadzeniem kolonizacji rolnej na 
wschodzie. 

„Sprawa t. zw. „Osthilie* dia obszarów z 
sadmiarem ziemi — mówił komunikat — 


przy Tównoczesnem daż 
do osiedlenia się na rohi, 


AN 


tywnego rozwiazania tej kwes 
w 


zy widzi rowadzeniu 
3 ojonej ko’ acji na wschodzie 
dzieło, zmierzające skutecznie do zastąpie- 
mia dotychczasowych poczynań. Dwa miljo- 
ny mórg ziemi, których dotychczasowi wła- 
ściciele mimo pomocy nie mogą utrzymać, 
ma przykuć dziesiątki tysięcy Niemców do 
niemieckiego wschodu, ma nierozerwalnie 
związać robotników rolnych i synów gospo- 
darzy z ich wschodnią macierzą, Zasiłeni do- 
pływem świeżej krwi z nadmiaru ludności 
wiejskiej niemieckiego zachodu — tworzyć 
oni mają potężny „wał w celu utrzymania 
niemieckiej tradycji i kultury na niemiec- 
kim wschodzie. Tysiące bezrobotnych uzy- 
ska pracę. Handel i rzemiosio na wschodzie 
będą mogły ponownie zakwitnąć..* 

Komunikat kończy się stwiendze- 
mem, że ustawowe przeprowadzenie 
tych planów jesi już przygotowane i 
że natychmiast po powrocie kanclerza 
Briininga rząd przedsięweźmie odpo- 
wiednie kroki. s 

Cala ia akcja, podjęta niewątpliwie 
z dużym rozmachem, ma kilka celów. 
Najpierw zmierza ona do zdławienia 
prześladowanego już i tak żywiołu 
polskiego, oraz do ostałecznego zniem- 
czenia polskich obszarów Prus: Ma- 
zur, Warmji, Ziemi Malborskiej, po- 
wiatów Bytomskiego i Lęborskiego w 
Pomeranji, Pogranicza i wreszcie Ślą- 
ska Opolskiego. Przyszłe plany mapa- 
du wojskowego na Polske odgrywają 
niewątpliwie dużą rolę przy owem 
tworzeniu „potężnego walu niemiec- 
kiego“ w prowincjach wschodnich 
Rzeszy, łącznie z równoczesną działal 
nością w kierunku utrzymania i roz- 
szerzenia niemieckiego stanu posiada- 
nia w państwie polskiem. Przejawami 
tej dzialalności na naszym gruncie są: 
zwycięskie niestety starania Niemców 
o zaniechanie przez Rząd polski l- 
kwidacji majątków niemieckich i wy- 
kupu osad Komisji kolon:zacyjnej, po- 
moc finansowa dla niemieckiej wła- 
sności ziemskiej na ziemiach zachod- 
nich Rzeczypospolitej, zwlaszcza na 
Pomorzu, która sączy się z Rzeszy róż 
nemi drogami (np. za pośrednictwem 
banków rzekomo holenderskich) — 
dalej wprost wykup ziemi w Polsce 
przez Niemców. branie jej w dzierża- 
wę, lub uzalłeżnane od sicbie własno- 
ści polskiej przez udzielanie wysokich 
często pożyczek na hipotekę. 

Obok iych zamierzeń czysto polityc 
nych, wymierzonych przeciw Polsce, 
niemiecka „kolonizacja wewnętrzna” 
ma na oku cele nainry społeczno-g0- 
spodarczej i kulturalnej. Chodzi o to, 
by powstrzymać dalszy napływ lud- 
ności wiejskiej do miast, którego kon- 
sekwencją był upadek rozrodczości 
narodu niemieckiego i demoralizacja 
szerokich mas. „Wielkie miasta — 
oświadczył niedawno jeden z czoło- 
wych dzienników niemieckich — nie 
mogą być nadal potworną pompą. 
wysysającą najlepszą krew naszego 
narodu”. Padają hasła powrolu na 
wieś, pracy nad odrodzeniem  rolmic- 
twa, tem aktualniejsze, że przemysł 
niemiecki tak czy tak będzie musiał 
ulec redukcji z powodu skurczenia się 
rynków zbytu. 

W związku z iem realizaiorom pla- 
nów osiedleńczych przyśw.eca myśl 
przesiedlenia na rolę ogromnych rzesz 
bezrobotnych i wytrwania ich z pod 
wpływu agitacji żywiołów wywsoło- 
wych, przedewszystkiem komunistów. 

Trzeba tu jednak stwierdzić, że pla- 
ny te bynajmniej nie są <czemś no- 
wem. Już w r. 1919, a więc zaraz po 
wojnie uchwalono została nowa usta- 
wa kolonizacyjna — i od tej pory na 
akcję osiedleńczą na wschodzie idą 
coroczne dziesiątk: i setki miljonów. 
zarówno z „Osthilfe”, jak i z różnych 


innych fundnszów. Tylko, że póki 
głód nie zaglądał w oczy szerokim 


szeszom ludności wielkich miast, ak- 
cja ta chromała, bo rodziny, przy- 
zwyczajone do życia miejskiego, z 


KUKJER ZACHODNT WTOTER 20 RWTETNIA TIZ TURY. 


DRANG NACH OSTEN 


` 


irudnością tylko dawały się nama- 
wiać do przesiedlenia na weś, a czę- 
sto, osiadłszy już iam, po pewnym 
czase uciekły znów do swych daw- 
nych miejsce zamieszkania. Obecnie 
czynniki rządowe liczą na to, że nę- 
dza, która zapanowała w ośrodkach 


przemysłowych, przemoże ię psycho- 
zę niechęci do życia wiejskiego. 
Społeczeńsiwo i rządamuszą dobrz: 
zasianowić sie nad środkami, którebw 
mogły paraliżować niebezpieczeństwo, 
wynikające dla Polski z nowego fal 
niemieckiego „Drang nach Osten“, 


UROCZYSTOŚĆ NA RODZIN RZYMU. t 


Wieczne miasto Rzym obchodziło 2709-tą rocznicę swych „narodzin“, Uroczystość te Za- 
imcenizowali oczywiscie faszyści, by jeszcze raz pokazać pompę swych występów i zro- 


bić przyjemność dyktatorowi, ktory — jak to widać na ilustracji - 
wy pęki kwiatów. 


odbierał od dziat- 


"Deficyt, jakim skarb państwa zamlknał 

ub. rok budżeiowy, miał swe źródlo w 
zmusejszamia się z miesiąca na miesiąc 
dochodów skarbowych. Ponieważ sytu- 
acja gospodarcza kraju mie tylko nie 
wskazuje żadnych oznak poprawy, ale 
przeciwnie, każe liczyć się w  najbliż- 
zym przynajmniej okresie z poważnem! 
iruedmościami, kwestja wpływów skarbo- 
wych z rozpoczynającym się «okiem 
kudżełowym nie straciła nic na ostrości. 
Sprawozdanie za kwiecień, pierwszy mie 
iat nowego roku budżetowego jest też 
oczekiwame z zainteresowaniem, 

W związkuz sytuacja budżetową udzie 
lit doskonały znawca spraw budżetowych 
poseł Rymar redakcji „Głosu Narodu“ 
cemych uwag. 

— Każdy miesiąc — mówił post Ry- 
mar — przynosi na tym odeiniku stałe 
pogorszenie. Trzy osatnie miesiące daly 
ministrowi skarbu od 175 — 172 milj. 
zł. miesięcznie, gdy jeszeze rok demu 
dawały ed 200 — 250 milj. zł, Nie pomo- 
gły wszystkie podwyżki podatków i o- 
płat; rząd nie zmniejszając w szylbkiem 
tempie wydatków i potnzeb swoich w 
ciągu dwóch lat ostatnich, korzystał z 
wszystkich źródeł finansowych, jakie 
dlań były dostępne. Ogołocił z go- 
tówki Zakłady ubezpieczeń społecznych, 
to puzyczniło się ry konsekwencji do kry 
aysu także iw iaj dziedzinie. Nie jest 
dziś tajemnicą dla nikogo, że nawet dro- 
bne sumy musiały wszystkie te zaklady 
lokować w listach Banku Rolnego i Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego. Skutek 
jest tem, że Zakład ubezpieczeń od ognia 
nie ma dziś gotówki na wypłatę odszko- 
dowań pogorzelcom. zakład nbezpieczeń 
pracowników umysłowych nie ma gotów- 
ki na zasiłki dla bezrobotnych. Bank 
Polski przyjął do lombaru część tych 
cbłigacyj, ale więcej brać ich mie chce. 
Skutek jest ten, że pogorzelcy z lata 
1951 oczekują nadaremnie na, wypłatę 
odszkodowania 15—16 milij. zł. 

i Rząd jeszcze w ub. roku korzystał. 
gdzie mógł, z kredytu towarowego. Przy- 
ponme — zaznaczył pos. Rymar — tylko 
kilka ważniejszych. Uchwalą Rady mi- 
mistrów z sierpnia ub. roku mogli posz- 
czególini ministrowie resortowi dawać za- 
mówienia przemysłowi ma poczet budiże- 


O sytuacji budzetowo - skarbowej 


opinja posła Stan. Rymara. 


tów ma dwa lata następne. Układem z 
Mellonem i Lilpopem kolej konzystała 
i korzysta z kredytu na wagony towaro- 
we i osobowe. Państwowy Fumdusz dro- 
gowy dostał pożyczkę od firmu włoskiej 
Puricellego, Państwowe Zakłady Inży- 
nienji otrzymały pożyczkę od firmy Sau- 
rer i Fiat w sumie 1.700 tys. dolarów. 
Poczta otrzymała pożyczkę gotówkową 
i towarową z Amglji. Obecnie i ta forma 
[pomocy wyczewpała się, 

Rząd już w czasie dobat sejmowych 
pazedłożył projekt zmniejszenia świad- 
czeń państwa na rozmaite cele. Znikły 
tedy z budźetu calkowicie świadczenia 
ma drogi, melijoracje wodne, inwestycje 
w rolnictwie, parcolacje itp. Dla oslabie- 
dia wrażenia, jakie te projekty wywo- 
laty wskazano, że utworzone osobne fun- 
dusze znajdą konieczne środki na ie nie- 
zbędne cele. Są to fundusze drogowy i 
obrotowy reformy rolnej. Wiemy, że 
Państwowy Fundusz drogowy prawie 
całkowicie się załamał. Jesteśmy pewni 
że i fundusz obrotowy reformy rolnej. 
mie spelni pokładanych w mim nadziei. 
W ten sposób dwa nieslychanie ważne 
działy w gospodarce narodowej zostaly 
w biedzie apuszczone. 

— A w imnych dziedzinach? 

— Oszczędność: na urzędwiłkach, emery- 
tach, inwalidach i bezrobotnych w:lkazn- 
ją na chęć dalszego zmniejszania wydat- 
ków państwa. Nie ruszono tylko wojska. 
lie sądzę — mówił pos, Rymar — 
by nożyce oszczędoościowe w tem miej- 
stu zatrzymać się mogły. Obak tych czy- 
sto skarbowych trudność, wyłonił się pro 
blem czysto gospodarczy. Próby poduic- 
sienia cen w rolnietwie zawiodły, Tstnie- 
je coraz siniejszy nacisk na rząd i sfe- 
ry gospodarcze, aby podjęto akcję. zmie- 
rzającą do stosownego obniżenia cen na 
produkty przemysłowe, monopolowe 
oczywiście do stosownego obniżenia 
świadczeń publicznych. Rozwiązanie te- 
go zagadnienia zedecyduje o wyjściu 
Polski z ogólnego kryzysu gospodarcze- 
so względnie w przeciwnym wypadku. 
o utrwalenie się obecnych, istotnie nie- 
normalnych stosunków, Rząd ze swej 
stromy uprawia politykę „przeczelkamia” 


Nie można jednak wróżyć tei metodzie | ze światłem i opalen 


szczęśliwego wnika. 


Z DNIA. 


Nowe posady 
PRZY WYŻSZYCH UCZELNIACH. 


Ze Lwowa donoszą, że rektoraty tam 
tejszych wyższych uczelni otrzymały 
ZATPWYARZWNOW zawiadomienia, 
że Ministerstwo „w związku z brakiem 
sil w kancelarjach wyższych uczelni 
postanowiło uiworzyć nowy etat spe= 
<jalnego urzędnika do spiaw perso- 
nalnych. t. zw. kuratora, obznajmio- 
nego dokladnie z najnowszemi przepi- 
sami”, Kuratorowie ci mieliby kiero- 
wać z urzędu „sprawami personalne- 
mi” (?) zwyczajnych i nadzwyczaj- 
nych 'prolesorów, oraz docentów | asv- 
stentów danych uczelni. Rzecz trakio- 
wana jest jako pilna, skoro od rekio- 
rów oczekuje się postawienia wnio- 
sków w tym kierunku do 15 ma ja 
b.r., choć niewiadomo poco te wnioski, 
skoro M. W. R. i O. P. nadmienia rów- 


nocześnię, że już rozporządza 6zerce 
giem sił specjalnie wykwalifikowa- 


nych na te stanowiska. 
Powyższe pismo Ministerstwa W. R. 
i O. P. komentowane jest jako cechy 
| pozorne nieznaczny zamach na pra- 
wo autonomiczne naszych wyższych 
uczelni, gdy atak froniowy sanacji 
nie powiódł się niedawno. Obuwe ię 
uzasadnia się tem. że chce się wprowa. 
dz.ć nowe etaty wtedy, gdy brak fun- 
duszów na utrzymanie zbiorów i Du- 
dowli wyższych uczelni. Nawet „I, K. 
C." zauważył: i 
„ Zawządzenie Ministensiwa 'oświutr WYW O- 
lało w kołach akademickich Dwowa 
pokojomie i dezorjoniację. 
wyższe uczelnie są zadlużone po uszy ma po- 
trzeby nawkowe | budżety wyższych uczelni 
katastrofalnie są zmuiejszone —- twyonzonie 
nowyich stanowisk o nieokreślonych bliżej 
kompetencjach jest miozrozumiale, k 
Naiomiasi krakowski 
szukając uzasadnienia 
pisze: 


TANIGA 
czasach wily 


Naprzód“, 
nowych posad, 


Oczywiście, nie zna Jąc 
tekstu owego akólnika. nie możemy wr żyć, 
co będzie po zadomowieniu się owych ku- 
ratorów. Narazie, bowianzamy, ich rola 
brzmi licjasho, a oznaczać może bardzo 
wiele. Niejasność polegnje fakt, że podabne- 
go stanowiska nigd w Europie mie znano, 

Uniwersytety rosyjskie za caratu mialy 
wewnchiang „jaczej policyjną, ma czele 
której stal dyguitanz,  owany inspektorem: 
pod jego komendą byli pedle,  twonzacy 
równ zamaskowaną policje. 

ie jedyne wzory jnkichś swoistych, nad- 
programowych etatów su b uniwersytetach 
carskich — pauzy bruku bli ych damych co 
do komisanjackich kompeiencyj nieznanych 


Jeszcze dokladnie 


kuratorów, zaprowadzomych przez n. Jedrze. 
Jewicza, nie wyjaśniają też da 


PUW Y, 
daleko idące doniye 
— o ile chodzi jos 


Oczywiście. wszelkie 
sły odpadałyby, gdyby 
dymie o nowy etat kancelawyjny — poprze. 
Stano na jakimś sktromuym tytule, bamlziej 
zgodnym ze stanowiskiem li tylko biuros 
wem. l gdyby wogóle wszelkie any 


y ; AMi 
istotniejsze były przedtem pnzedysikaowawe. 


RZECE ZYJE ZĘ ZROZPACZONY 


Konewalec dziękuje 
MUSSOLINIEMU. 
Przywódca organizacji ukraińskiej 
nacjonalistów -(U.O.W.) pułk. Kono. 
walec wystosował do Mussoliniego ic- 
legram, w którym wyraża w imieniu 
ukraińców podziękowanie za powzię= 
ce przez główną radę faszystowską 
osiatniej rezolucji, podkweślającej ko- 
nieczność rewizji iraktatów  pokojo- 
wych. Ukraińcy spodziewają się. że 
za mcjowana przez laszystów polityka 
rewizji traktatów pokojowych uwzglę 
dn: również położenie Ukrainy, kióra 
powinna być państwem miezależnem. 
Charatkterystyczne jest, że również 
organizacje nacjonalistów  ukraiń- 
skich w innych krajach wystosowały 
analogiczne telegramy do Muesolinie- 
go. Między innem' kilku ukraińców 
zamieszkatych w Rzymie wysłało sipe- 
cjalny memorjał o zagadnieniu ukra'ń 

“kiem do premjera wloskiego. 
OZE | JT PĘWUW OW ZAS reo 


Ciekawy zapis. 


„Rada m. Krakowa ma dz% przyjąć za~ 
pis 100 tys. zl. na budowę gmachu Mu- 
zeum Narodowego. Powyższe kwotę za- 
pisal na powyższy cel p, Edmund Ka- 
leńsks konsul polski w Stanach Zjedno- 
czonych, zamiesakaly w Nowym Jorku, 
Gmina będzie mu wyplacala odżywo! nio 
7 prot. rocznie od sumy, 109.009 zl. i do- 
starczy mu dożywotnio bezpiałnego mie- 
szkania kawałerskiego, zlożonego z jes 
dnego pokoju w domu 


miejskim wraz 


£ 


„KURJER ZACHODNI” wtorek 26 Kwietnia 1932 roku. 


Nr. m. 


ZEBRANIE WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 


Coraz to nowe ciężary nakładane 
na właścicieli nieruchomości powodu- 
ją wśród tej warstwy społeczeństwa 
duże rozgoryczenie. W związku z 0- 
stainiem rozporządzeniem w sprawie 
morałorjum mieszkaniowego dla bez- 
robotnych, przerzucającego częściowo 
ntrzymanie bezrobotnych na właści- 
cieli domów, jak również w związku 
z projektowanemi przepisami wodo- 
ciągowo-kanalizacyjnemi, w ub. nie- 
dzielę w ogromnej sali związkowej na 
Pogoni odbyło się zebranie właścicieli 
nieruchomości Sosnowca i delegatów 
z innnych miast Pare, Pomimo te- 
go, że sala jest wielką, nie mogła po- 
mieścić wszystkich. Ścsk był tak ol- 
brzymi, że kilka osób zasiabło. Na li- 
stach obecności podpisało się 2202 o- 
soby, Zebranie rozpoczęło się około 
godz. 8 popol. Po krótkiem zagajeniu 
przez prezesa Stowarzyszenia właści- 
cieli nieruchomości p. Jerzego Wolffa 
i na jego propozycję przewodniczą- 
cym zebrania wybrano adw. Tadeusza 
Kuchtę, sekretarzem p. Eugenjusza 
Nowakowskiego, asesorami p. Stani- 
sława Monsiora i p. Kwietniewskiego. 
Tematem obrad była sprawa rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej o zmianie moratorjum mieszkanio- 
wego, omówienie wniosku lokatorskie- 
go w sprawie obniżki komornego, spra 
wa wodociągów i kanalizacji, ustawa 
o funduszu drogowym, wolne wnioski. 
Ponieważ wszystkie referaty zakoń- 
czone miały być zgłoszeniem odpo- 
wiednich  rezolucyj, przedstawiciel 
władz administracyjnych zaintereso- 
wał się przedtem treścią tych rezolu- 
cyj, przeglądając ich tekst. Naogół ze- 
branie, umiejętnie prowadzone przez 
prezydjum, pomimo panującego roz- 
goryczenia wśród zebranych, miało 
charakter dość spokojny. Rozwiązane 
zostało przez władze już po wygłosze- 
niu wszystkich referatów, gdy prze- 
wodniczący poddał ostrej krytyce no- 
we rozporządzenie o zmianie morato- 
rjum m.eszkaniowego, atakując w tej 
sprawie stanowisko rządu. 

Pierwszy zabrał głos p. Jerzy Wolif, 
omawiając szczegółowo sprawę rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzplitej o zmia- 
nie moratorjum mieszkaniowego dla 
bezrobotnych, która jest dla właści- 
celi nieruchomości bardzo krzywdzą- 
ca i doprowadzi własność nieruchomą 
do ruiny, zgłaszając jednocześnie re- 
zolucję treści następującej: 

W SPRAWIE MORATORJUM 

DLA BEZROBOTNYCH. 

„Ustawa o ochronie lokatorów z roku 1924, 
ograniczając właścicieli domów w prawie 
rozporządzania swoją własnością, pozosta- 
wiała możność eksmitowania lokatorów nie 
ppłacających komornego. Prawo to jednak 
następnie ograniczone zostało ustawą z roku 
1928, oraz ustawą z roku 1931, znacznie u- 
szczuplającą drogę dochodzenia należności 
komornianej. Ustawa z dn. 29 marca 1932 
wstrzymująca eksmisję do października 1932 
a następnie z mocy ustawy z roku 1931 „do 
kwietnia” 1935 r., doprowadza właścicieli do- 
mów w dzielnicach objętych bezrobociem do 
beznadziejnego wprost położenia. A 

Zważywszy, że właściciele domów w dziel- 
nicach ohjęetych bezrobociem, , w ogromnej 
większości wypadków pozbawieni są całko- 
wicie dochodów, nie są zwolnieni jednak 
obowiązków remontu domu, płacenia podat- 
ków państwowych i samorządowych, wywo- 
żenia nieczystości, opłacania stawek aseku- 
racyjnych, procentów od długów hipotecz- 
nych, oplat kominiarskich, za wodę, kanały 
i oświetlenie klatek schodowych, jak rów- 
nież nie są zwolnieni od obowiązku utrzy- 
mywania w czystości domów i podwórza — 
dla tych właścicieli posiadanie domów sta- 
nowi niezrozumiałą i niczem nieusprawie- 
dliwioną udręsę. Dla właścicieli domów To- 
botniczych wywłaszezenie wydaje się znacz- 
nie korzystniejsze, bo pozbawia ono ich tyl- 
ko rzekomych od kilku lat i tak jnż niepo- 
siadanych dochodów, natomiast zwałlniałoby 
ich od obowiązków i nakładów związanych 
z utrzymaniem domu, którym podołać nie 
są w stanie. > k 

Właściciele domów stwierdzają, że obo- 
wiązek pomocy bezrobotnym winien ciążyć 
równocześnie na wszystkich obywatelach 
państwa, a w szczególności na jego war- 
stwach zamożniejszych, uważają, że uczynić 
to można przez wprowadzenie dodatku do 
podatku dochodego i w ten sposób ciężar ten 
byłby najsprawiedliwiej rozłożony. W obec- 
nych warunkach spada on na najsłabszych 

osiadaczy domów niemał w 100 procentach 
Eech i obecnych robotników, którzy dom- 
ki te zdobyli cało życiowym trudem, a w 
Zagłębiu Dąbrowskiem bardzo często za sn- 
my otrzymane z odszkodowań za kalectwo 
w kopałniach i hutach. A 

Nadzwyczajne zebranie poleca rezolucję 
niniejszą przesłać do Związku Zrzeszeń wła- 
sności nieruchomej miejskiej, celem przed- 
stawienia iei Panu Prezydentowi Rzeczypo- 
spoliłej, 

” 


Następnie zebran: żywymi oklaska- 
mi powitali posła Mikołaja Osadę, 
który zabrał głos również w sprawie 
moratorjum mieszkaniowego, wykazu- 
jąc, jakie skutki pociągnie za sobą wy 
żej omawiana ustawa. Rezolucja w tej 
sprawie zgłoszona przez p. Jerzego 
Wolffa przyjęta została przez zebra- 
nych jednogłośnie. 


W SPRAWIE OBNIŻKI 
KOMORNEGO. 


W dalszym ciągu zebrania p. Teofil 
Kowalski omówił sprawę wniosku lo- 
katorskiego, dotyczącą obniżki komor- 
nego, zgłaszając w tej sprawie rezolu- 
cję treści nastiępyjącej: 

Żebrami właściciele nieruchomości m. So- 
snowca na nadzwyczajnem ogólnem zebra- 
niu kategorycznie protestują przeciwko ak- 
cji podjętej przeciw jakiejkolwiek zniżce 
komarnego, biorąc za podstawę cyfry, które 
mówią, że komorne ohecne wynosi zaledwie 
58 proc. przedwojennego komornego (to zna- 
czy, że rubel przedwojenny przy komornem 
przyjęto za zł. 2.66), a w rzeczywistości ru- 
bel do innych cen wynosi zł. 4.57 gr. Zwrą- 
cają również uwagę, że nie wolno jest ruj- 
nować majątku narodowego do reszty, jeśli 
Polska ma się ostać jako Naród į Państwo. 

Rezolucję powyższą przyjęto jedno- 
głośnie, 


W SPRAWIE WODOCIĄGÓW 
I KANALIZACJI. 


Następną sprawę wodociągów i ka- 
nalizacji referował p. K. Strzelecki, 
zgłaszając w tej treści następującą re- 
zolucję: 


„Zebrani właściciele nieruchomości prote- 
stują przeciw temu, aby władze nakładały 
obowiązek płacenia za wodę i kanały wy- 
lącznie na właściciełi domów, uważają, że 
tego rodzaju forma nakadania podatku nie 
może być wprowadzona poza ciałami usta- 
wadawczemi, Za korzystnie z wody i kana- 
lizacji powinni płacić bezpośrednio użytkow 
nicy tj. lokatorzy, W razie gdyby Minister- 
stwo stanęło uporczywie na stanowisku pla- 
cenia przez właścicieli domów, to nie pozo- 
staje nie innego, jak zrzee się korzystania 
z dobrodziejstw wodociągowo - kanalizacyj- 
nych i nieprzyłączania swych posesyj w przy 
Szłości do sieci wodociągowo - kanalizacyj- 
nych i zaprzestania korzystania przez tych, 
którzy już dobrowolnie przyłączyli swoje 
nieruchomości, 

Powyższa rezolucja 
wszystkich zebranych 
przyjęta. 

SPRAWA PRZEPISÓW 
BUDOWLANYCH. 

W dalszym ciągu inż, A. Michael rc- 
ferowal statut o oplatach drogowych 
w miastach oraz sosnowieckie przepi- 
sy wykonawcze, które mają być wpro 
wadzone w przedmiocie utrzymania, 
rozbudowy, konserwacji, zadrzewie- 
nia i oświetlenia ulic, przyczem wszy- 
stkie te ciężary mają być przerzucone 
na właścicieli nieruchomości. W spra- 
wie tej uchwalono następującą rezo- 
lucję: 

„Zebrani właściciele nieruchomości prote- 
stują, aby przepisy budowlane m. Sosnowca 
były wprowadzone przez zarząd tymczaso- 
wy, bowiem zarząd ten zgodnie z dekretem 
o samorządzie miejskim winien ogranicyć 
się jedynie do załatwiania spraw bieżących. 


została przez 
jednogłośnie 


KALENDARZYK. 


26: 


Dzł6 Kleta 
Wtorek 


:| Jutro Teofila 
Wschód slońoa 4 m. 16. 
Zachód w CISIT 32. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 


ZAGŁĘBIE: Zmak na drzwiach. 
PALACE: Pieśniarz gór. 


BĘDZIN 
NOWOŚCI: Bezimienni bohaterowie i 
Szalony wyścig”. 
DĄBROWA 


ARS: On i jego siostra. 


WANDA: Wiejskie grzechy. — Janko 
muzykant. 
ZAWIERCIE. 
STELLA: Kain. 
ARLEKIN: "Tajemnica Limuzy. 


X APEL DO SPOŁECZEŃSTWA. Sto- 
warzyszenie niewiast Alkceji Katolickiej 
parałji Nowosieleckiej, chcąc powięk- 
szyć swą bibljotekę, gorąco prosi miej- 
stawe społeczeństwo o łaskawe  ofiaro- 
wanie książek dla dorosłych i młodzie- 
ży, które należy przesylać na plebanję 
przy ul. Dworskiej 1. 

X PSYCHOLOGJA NARODU. Jutro, 
we środę w sali Stwoarzyszenia techni- 
ków w Sosnowcu proł. Reybekiel będzie 
miał wykład na temat „Psychologja na- 
rodu“ g cyklu „Psychologja grupy”. 
Wyiklad odbędzie się o godz. 7.50 wiecz. 
X OSTRZEŻENIE PRZED „BADACZA- 
MI“ PISMA ŚW. Ostatnio po Zagłębiu krę 
cą się osobnicy, robiący wrażenie ludzi 
nienormalnych, kolportujący za opłatą 
broszurkę w różowej okładce, p.t. „Kró- 
lestwo — Nadzieja Świata”, Jest to bro- 
szurłka, pisana przez jakiegoś umysłowo 
chorego sekciarza, pełna komunałów i 
niezrozumiałych określeń. Zdaje się, że 
chodzi tu więcej o źródło dochodu, niż 
o akcję csekciarską, to też mieszkańcy 
nie powinni dać się nabierać na kupno 
bezwartościowej rzeczy. 

X Z N. O. K. W CZELADZI. W ub. nie- 
dzielę w Czeladzi odbyło się ogólne ze- 
branie członkiń, na które przybyła rów- 
nież delegaika walnego zjazdu warszaw 
skiego p. Kocotowa z Sosnowca, która 
wygłosiła referat na temat działalności 
N. O. K. w Polsce. Przemówienie p. Ko- 
cotowej b. zajmujące, nacechowane przy 
tem serdecznością, wysłuchane było z 
dużem zainteresowaniem, przyczem sym 
patyczną prelegentkę nagrodzona okla- 


skami. 


IKA ZAGŁĘBIA. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Wobec niezwykłego powodzenia „ULICY“, 
która jest stale grana przy wypełnionej wi- 
downi — dyrekcja teatru utrzymuje ją na 
afiszu jeszcze w dmiach: wtorek 26 i czwar- 
tek 28 bm. o godz. 8.30 wiecz. „Ulica“ dama 
będzie po tenach najniższych — wszystkie 
miejsca na parienze i w lożach po 1 (jed- 


nym) zł, na balkonie i galerji po 50 gr. Bg-, 


dą to nieodwołalnie ostatnie widowiska tej 
interesującej sztuki, 


Teatr Polski = Kanica 
REPERTUAR 


Wtorek 26 bm. — „Manewry Jesienne". 


— 


X OBCHÓD 5 MAJA W SOSNOWCU. 
W dniu dzisiejszym o godz. 8 wiecz. w 
Magistracie sosnowieckim odbędzie się 
posiedzenie prezydjum Komitetu obcho- 
du 5 Maja. jak wiadomo, przewodniczą- 
cym Komiietu był ś. p. ke. szambelan 
Plenkiewicz. Obecnie przewoduietwo, ja- 
ko wiceprezes objął p. komisarz W. 
Kuźniak, który rozesłał zaproszenia na 
dzisiejsze posiedzenie. W skład prezy- 
djum wchodzą pp.: K. Korzeniowski — 
wiceprezes, inż. Krzyżkiewicz i p. Do- 
mańska — sekretarze, inż. Federowicz i 
p. P. Kucharski — skarbnicy, dyr. Pa- 
włowski — przewodniczący sekcji pro- 
pagandowej, inż Kaleński — przewodni- 
tzący sekcji dochodów  niestałych, p. 
Krasnodębska przewodnicząca sekcji 
zbiórkowej, p. K. Strzelecki — przewod- 
niczący sekcji gospodarczej. Na posie- 
dzeniu komitetu ustalony zostanie pro- 
gram obchodu. 

W dniu dzisiejszym o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się w sali Domu katolickiego 
posiedzenie sekcji zbiórkowej. Wszystkie 
osoby, które otrzymały zaproszenie na 
to zebranie, jak również te, które chcia- 
lyby się przyczynić do możliwie skutecz- 
nej akcji zbiórkowej na Dar Narodowy, 
proszone są 0 przybycie, 


X ZEBRANIA ROBOTNICZE. W ciągu 
soboty i niedzieli na terenie Zagłębia Dą- 
browskiego odbył się szereg zebrań ro- 
botniczych, organizowanych przez po- 
szczególne związki zawodowe. W Sos- 
noweu większe zebranie zorganizowali 
metalowcy z pod znaku PPS., w Grodź- 
cu robotnicy kopalni Solvay należący do 
Zjedmoczenia zawodowego polskiego i w 
Sosnowcu chrześcijańskie związki zawo- 
dowe w lokalu swoim przy ul. Browar- 
nej. Na zebraniach tych omawiane były 
sprawy związane z projektem reformy 
ubezpieczeń spolecznych oraz sytnacja 
gospodarcza. Wszystkie zebrania miały 
„przebiec zupełnie spokojny. 


a za sprawę bieżącą nie mogą być uważane 
pizepisy budowlane, stanowiące o rozwojn 
miasta na kilkadziesiąt lat naprzód”. 

Wniosek powyższy wszyscy zebrani 
jednogłośnie przyjęli. 

INNE WNIOSKI. 

_ Następnie przemawiali kolejno pp.: 
Stanek o n'epłaceniu przez lokatorów 
komornego, Miekalski również o nie- 
Elaceniu komornego przez bezrobot- 
nych, czego jednak nie biorą pod uwa- 
ge magistraty i urzędy skarbowe i se- 
kwestrują zaległe podatki. W pewnym 
momencie przedstaw'ciel starostwa 0- 
debrał p. Michalskiemu głos. P. Król 
mówił o sprawie opłat kanalizacy jno- 
wodociągowych, oraz domagał się, a- 
by urzędy skarbowe odliczały przy 
zeznaniach o dochodzie koszta zwią 
zane z administracją i konserwacją 
domów. P. Król zgłosił dwa wnioski 
treści następującej: 

Walne zebranie uchwala domagać się, aby 
pobór oplat za wodę i kanalizację byl po: 
bierany bezpośrednio przez urzędników lub 
inkasentów wydziału wodociągowo - kanali- 
zacyjnego, a nie jak dotychczas pośrednio 
przez właściciela nieruchomości. 

Walne zebranie uchwala aby przy ustala- 
niu podatku dochodowego od nieruchomości 
od sumy czynszów, ustalonych przez urzędy, 
odliczano koszta administracji i konserwa- 
cji nie procentowo, a sumy taktycznie roz- 
chodowane przez właściciela posesji. 

W sprawie podatku dochodowego 
zabierał głos p. Żurkowski, zgłasza jąc 
następujące wnioski: 

Nadzwyczajne wałne zebranie Stowarzy. 
szenia właścicieli nieruchomości m. Sesnow- 
ca uchwala zwrócić się: 1) do władz skar- 
bowym z memorjałem, żądającym zwolnie- 
nia od podatku majątkowego i dochodowego 
właścicieli nieruchomości tych lokali, które 
podpadają pod rozporządzenie Prczydenia 2a 
dnia 29 marca 1932 roku; 2) do władz samo- 
rządowych z żądaniem, by czynsz dzierżaw: 
ny za lokale niewpłacone przez lokatorów 
bezrobotnych, były regulowane przez samo- 
rządy, bądź zaliczane na podatki. Powyższe 
memorjały ułoży zarząd Zjednoczego Sto- 
warzyszenia właścicieli nieruchomości m 
Sosnowca. 

W sprawie opłat za wodę i kanały 
przemawiali jeszcze pp.: Dłubakowski 
i Dziurowicz, 

W sprawie podatku dochodowego 
zabierał głos p. poseł Osada. 

Następnie zabrał głos adw. Tadeusz 
Kuchta, omawiając ogólne położenie 
właścicieli nieruchomości oraz prowa- 
dzoną przez państwo gospodarkę, 
wkraczającą w sferę dzałalności i 
wytwórczości jednostek, przez co pań- 
stwo pozbawia się źródeł dochadu, a 
następnie ucieka się do coraz bardziej 
posuniętej interwencji, W tym mo- 
mencie przedsiawicel starostwa roz- 
wiązał zebranie. 

SZREDER POTTER BOJ AR BOBRU AO R Z, TTW 


NADESŁANE. 
„Nieuczciwa konkurencja“. 


W związku z artykułem zamieszcze 
nym w Nr. 60 „Kurjera Zachodniego” 
p. t. „Nieuczceiwa Konkurencja” wyja- 
Śniamy co następuje: 

Właściciel pończoszarni „Słara Sosno- 
wiczamka” p. J. Gaik pociągnał do odpo- 
wiedzialności Szarfa i Katza wlaścicieli 
firmy „Starą Sosnowiecka“ za podra- 
biamie marki, zapominająć o tem, że on 
był pierwszym, który podszył się pod 
naszą markę, wskazując temsamem wielu 
innym drogę do naśladownictwa i nie- 
uczciwej konkurencji, jak „Nowo - Soe- 
nowiczance“, „Prima - Sosnowiczance” i 
innym, przeciwko którym zresztą wyśstą- 
piliśmy na drogę sądową. 

Nie wmikamy w to czy p. Gaik powi. 
nień potiągać do odpowiedzialności Szar- 
fa i Katza, lecz chodzi o to czy i p. G 
miał prawo prowadzić swe przedsiębior 
stwo p. f. „Stara - Sosnowiczanka”, ta 
sprawę tą najlepiej wyjaśni Sąd okrę- 
gowy w Sosnowcu wyrokiem z dnia 
2.12.1950, który uznając go winnym 
nieuczciwej konkurencji postanowił „,zo- 
bowiązać Jana Gaika do skreślenia fir- 
my „Stara - Sosnowiczanka* z Rejestru 
Handlowego, do zaniechania używania 
tej firmy na wyrobach i jego opakowa- 


nin, oraz przyznać Ant. Bernadzikie- 
wiczowi prawo dochodzenia szkód i 
strat“. 3216 


Tak więc wygląda druga strona me- 
dalu. 
Fabryka Pończoch 
„SOSNOWICZANKA* 
A. Bernadzikiewicza 
Soanawiec. Dekierta 13. 


Nr. 5. 


„KURJER ZACHODNI 


wtorek 26 Kwietnia 1932 roku. 


Nabożeństwo za duszę 
Ś. P. KSIĘDZA PLENKIEWICZA. 


Wczoraj w kościele parafjalnym w 
Będzinie odbyło się uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne za duszę ś. p. księdza Plen- 
kiewicza, Kościół wypelnity liczne orga- 
mizacje ze sztandarami, młodzież szkol- 
na, dziatwa z ochron Tow. dobroczymno- 
ści, oraz duże rzesze ludności. Mszę św. 
odprawił ks. proboszcz Peche, który na- 
stępnie wygłosił przemówienie, jpoświę- 
cone pamięci zasłużonego kaplana i dzia- 
łacza. Nabożeństwo zakończyły egzekwie, 
odśp'ewane przy symbolicznym kata- 
falku. 

X Z WOJKOWIC KOMORNYCH. W 
ub., niedzielę 36 drużyna harcerska im. 
Jana Sobiewxiego godnie obchodziła uro- 
czystość ğätrona harcerstwa św. Jenzego. 
Rano odprawił nabożeństwo kapelan dru 
żymy miejscowy proboszcz ks. Sewery- 
nek, wieczorem zaś w sali strażnicy mło- 
dzież harcerska urządziła  wieczornicę, 
wystawiając bardzo staramnie dwie ko- 
medyjki i popisując się śpiewem chóral- 
mym. Pierwszorzędnem jedmak _wydarze- 
niem był odczyt dr. Tadeusza Strumilłty, 
który upnoszony przez prezesa Towarzy- 
sbwa przyjaciół harcerstwa, zechciał 
przyjechać do Wójlkowie Komornych i 
wygłosić swój piękny referat. Żałować 
jednak należy, że miejscowa inteligenoja 
mie skorzystała z tak niezwykłej okazj! 
i nie przybyła do strażnicy, Wiele się 
było można nauczyć i skorzystać. Dr. 
Strumilto jest wielkim mtłośnikiem i 
zmawcą harcerstwa nietylko w Polsce, 
ło też odczyt swój wypowiedniał ze swa- 
dą i zaznajomił słuchaczy z historją po- 
wstania harcerstwa. Wielka też szkoda, 
że władze harcerskie nie zainteresowały 
się tą uroczystością, bo uprzytormiłyby 
sobie, że należałoby uprosić dr. Stru- 
mitte, aby zechciał powtórzyć swój zna- 
komity odczyt, utrzymamy ma wysokim 
poziomie, w którymkolwiek z miast Za- 
głębia. 

X RADA KOMISARYCZNA SOSNOW - 
CA. W czwartek 28 bum. o godz, 19.45 w 
Magistracie Sosnowca odbędzie się po- 
siedzenie rady przybocznej kierownika 
tymczasowego zanząjdu m. Sosnowta, z 
następującym porządkiem obrad: rozpa- 
trzemie planu przebudowy szklarni 605- 
nowieckiej na hale targowe; eprawa u- 
stanowienia opłat przy wydawaniu po- 
zwoleń. na budowę i użytkowanie bu- 
dynków; sprawa zaopatrzenia w wodę 
przedmieścia Modrzejów; sprawa nada- 
nia nazw ulicy obok domu mieszkalnego 
Banku Polskiego oraz miejscowości do- 
tąd awamej „Wyspą Zag:órską'; sprawa 
pokrycia kosztów urządzenia kamaliza- 
cji i wodociągów w ul. Jagiellońskiej; 
sprawa przeniesienia w stan spoczynku 
woźnego Walentego Stępmiaka; wybór 
3 członków komisji nauczania zawodo- 
wego; rozpatrzenie przepisów miejsco- 
wych o zaopatrywamiu w wodę oraz o 
odwodnieniu nieruchomości miejskich w 
Soenowon. 

X REFERAT P. SURÓWCZYNY. W 
dniu 27 b.m. w lokalu b. kancełanji pa- 
rafjalnej na miesięcznym zebraniu człon 
kiń Stow. niewiast Akeji Katolickiej pa- 
rafji Nowosteleckiej, wygłosi referat pre- 
zeka Sodalicji Manjańskiej w Katowi- 
cach p. Surówczyma. 


X Z ŻYCIA HARCERZY HUFCA SOS- 
NOWIECKIEGO. W sali szkoły po- 
wszechnej im. T, Kościuszki w Sosnow- 
cu odbyło się zebranie drużynowych 
hufca harcerzy sosnowieckich. Na ze- 
branim byli obecni drużynowi mwszyst- 
kich drużyn. Przewodniczył komendant 
hufca p. Amdmzej Folwarski. Ze złażo- 
nych sprawozdań widać duże zaimtere- 
sowamie akoją letnią. Każda z drużyn 
zamierza urządzić choćby najkrótszy o- 
bóz, by odetchnąć świeżem powietrzem, 
odpocząć i nabrać sił do pracy. Nieza- 
leżnie od obozów poszczególnych dru- 
Żżym, projełkktowamy jest kurs dla zastę- 
powych całego hufca, Komendant hufca 
podkreślił konieczność urządzenia obo- 
zów, by jaknajwiększej ilości harcerzy 
dać możność wyrwania się z zadymione- 
go Sosnowica. Następnie wskazał źródła 
hodów na akcję lemig. Z kolei omó- 
Wiomo udział harcerzy w święcie naro- 
dowem 3 Maja. Projektowane jest urzą- 
dzenie ogniska harcerskiego wszystkich 
tużyn na płaca przy ulicy Pilsudskie- 
80 róg Alei w przeddzień święta — wie- 
orem, W dniu 3 Maja harcerze wezmą 
Udzial we mszy św., popołudniu zaś od- 
 lędzie się akademja połączona z pray- 


rzęczeniem harcerskiem. Program po- 
wyższy uzgodniony będzie z komitetem 
miejskim. Ref. P. W. i W. F. przy ko- 
Józef 
phm. zreferował projekt utworzenia har- 
cerskiego klubu sportowego, zapoznając 


memdzie chorągwi p. Brzeziński 


obecnych z korzyściami jakie daje po- 
szezególnym harcerzom i Związkowi ist- 


— 


mienie takiego klubu. Projekt został przy 
jęty z wielkim entuzjazmem. Drużyno- 
wi w najbliższych dniach zgloszą ludzi, 
którzy w klubie mogliby pracować, słu- 
żyć radą i doświadczeniem. Po omówie- 
meu bieżących spraw administracyjnych, 
zakończono zebranie p'osenkką harcerską 
i giomkiem Ozuwaj! 


Niepoważny występ 


posła dra Gosiewskiego. 


Po niefortunnych występach w: o- 
kresie przedwyborczym, gdy dla ce- 
lów agitacji partyjnej zdumiewał na- 
wet uczniaków swem interpretowa- 
niem historji Polski, poseł Gosiewski 
z wielką dla siebie korzyścią zamilkł 
jako publicysta i mając kilka pen- 
syj 6.edział sobie spokojnie, zaszyty w 
pieleszach poselskich, miczem mąż z 
żywota człowieka poczciwego. 

Aż tu nagle — ni stąd ni zowąd - 
akurat w czasie przygotowań do ob- 
chodu 3-go Maja, święta radość | zgo- 
dy, wyskoczył w sposób, który w każ- 
dym poważnym obywatelu mus: wy- 
wołać zdumienie. 

Nie mając bowiem żadnych danych, 
żadnym argumentem rzeczowym nie 
operując, rzucił się z furją zgoła nie- 
samowitą na Polską Macierz Szkolną, 
zarzucając jej partyjnietwo. 

Tak 6ię dziwnie zlożyło, że akurat 
w tym samym dniu przedsiawiliśmy 
w „K. Z.“ partyjne harce, jakie urzą- 
dziła sobie sanacja w Dąbrowie z o- 
kazji święta 3-go Maja, Stamtąd wi- 
docznie cośn'ecoś poseł Gosiewski za- 
słyszał i biorąc asumpt z przemówie- 
nia jednego z zaproszonych na zebra- 
nie Komitetu 3-go Maja działaczy, je- 
go opinję, niepodzieloną zreszią przez 
prezesa Komitetu, przerzucił na rachu- 
nek P., M. S. i znalazł. w tem odskocz- 
nię do furjackiego skoku krytycznego 
na zasłużoną instytucję. | jeszcze — 
przypadkowo (!) skądź dowiedziawszy 
się — bez sprawdzenia i podania źró- 


Piękna uroczystość odbyła się w ub. 
niedzielę na Ksawerze pod Będzinem, 
mianowicie w dzielnicy robotniczej, 
cieszącej się dotychczas nieszczególną 
opinją, znalazła siedzibę niezwykle 
potrzebna i pożyteczna placówka kul- 
turalno-oświatowa, której istnienie w 
tem środowisku niewątpliwie będzie 
miało duże znaczenie w zakresie sze- 
rzenia kultury i oświały wśród rzesz 
robotniczych. 

Chodzi tu o jedyną, zdaje się, na te- 
renie Zagłębia robotniczą instytucję 
kulturalno-oświatową, mianowicie © 
Towarzystwo orkiestry i lutni robot- 
niczej pracowników ow. francusko- 
włoskiego w Dąbrowie, które dzięki 
pracy i zabiegom jednego człowieka 
zostało powołane do życia, otrzymując 
jednocześnie dobre podsiawy materjal 
ne, umożliwiające istnienie oraz roz- 
wój placówki, 

W swoim czasie pisaliśmy o histo- 
rji powstania tej instytucji, utworzo- 
nej z dawnej orkiestry górniczej Tow. 
francusko-wołskiago. Kiedy przedsię- 
biorstwo odmówiło dalszego utrzy- 
mywania orkiestry, sprawą zajął się 
nadsztygar kopalni Paryż p. Wiktor 
Koralewski, który wśród kolegów, 
znajomych i pracowników Tow. fran- 
cusko-włoskiego przeprowadził akcję 
w kierunku utrzymania orkiestry. W 
tym celu założono Tow., którego człon 
kowie opłacali stałe składki na utrzy- 
manie orkiestry górniczej. Chwalebny 
zamiar udał się całkowicie, zwłaszcza, 
że orkiestra pod kierownictwem mło- 
dego, zdolnego i pracowitego kapelmi- 
strzą p. T. Musialika w krótkim czasie 
zajęła przodujące miejsce wśród or- 
kiesty w Zagłębiu. 

Dobry wynik zachęcił p. Koralew- 
skiego do dalszej akcji w zakresie 
muzyczno-śpiewaczym i w niedługim 
czacie utworzono robotniczy chór mie- 
szany, liczący około 60 osób, którego 
kierownictwo objął *obotnik, wielki 
miłośnik śpiewu, p. Stanięda. 

roku zza święto patronki 
górników św. Barbary uczezono w 


ten 6posób iż w dniu tym odbylo się| 


dła swej informacji — wystąpił z dru 
gim rzekomym dowodem party jności 
r. M. S., że w czytelniach jej podobno 
nie czyta się tych pism, jak:chby so- 
bie życzył p. Gosiewski. - 

I atak gotowy! Szkoda, że tak skwa 
plwie i bez glębszego zastanowienia 
wykonany. 

Należałoby zapytać posła Gosiew- 
skiego, czy czyłał sprawozdanie P. M. 
5. o jej odczytach w naszym powie- 
cie, czy wie, że P. M. S$. utrzymuje 
setki szkół polskich i placówek kultu- 
ralnych ma zagrożonych wynarodo- 
wieniem kresach wschodnch, że Dar 
Narodowy, do klórego bojkotowania 
pośrednio zachęca, przeznaczony jesi 
na utrzymanie iych fundamentalnych 
podstaw kultury polskiej zwłaszcza 
na kresach? 

Mimo wszystko nie posądzaliśmy 
posła Gosiewskiego o tak w.elką bez- 
ceremonjalność w traktowaniu spraw 
publicznych, a stanowczo — komu 
jak komu — ale posłowi Gosiewskie- 
mu najmniej przystoi oskarżanie o 
pariyjność, zwłaszcza gdy na popar- 
cie swe nie ma ani jednego argumentu, 

W tych warunkach podejrzaną wy- 
dać się musi intencja szkodzenia Pol- 
skiej Macierzy. Całe szczęście, że epo- 
ełczeństwo nasze zawsze potrafi odróż- 
nić ziarno od plewy, którą pełną gar- 
ścią sypnął w jakiejś niezrozumiałej 
furji partyjnej oskarżyciel, przema- 
wiający z trybuny figlarnego Expre- 
sika. 


PIĘKNA PLACÓWKA. 


kulturalno-oświatowa na Ksawerze. 


oficjalne otwarcie Tow. orkiestry i 
lutni górniczej pracowników Tow. 
francusko-włoskiego, połączone z po- 
pisamą orkiestry, chóru i sekcji sce- 
nicznej. 

Zespoły te liczą razem około 150 o- 
sób, a Tow. posiada przeszło 900 człon- 
ków, a więc jest to na terenie Zagłę- 
bia jedyna placówka kulturalno- 
oświatowa, posiadająca tak poważną 
ilość członków. Ponieważ dawał się 
we znaki brak odpowiedniego lokalu 
na urządzanie ćwiczeń, prób i lekcyj 
p. Koralewski poczynił w tym kierun- 
ku starania i dzięki życzl'wemu sta- 
nowisku zarządu Tow. franeusko-wło- 
skiego otrzymano obszerny lokal w 
jednym z domów Tow. na Ksawerze. 

Właśnie w ub. niedzielę odbyła się 
uroczystość poświęcenia i otwarcia no- 
wej siedziby, przy licznym udziale za- 
proszonych gości i rzesz robotniczych. 
Najpierw w domu zbornym kopalni 
Paryż odbyło się nabożeństwo, odpra- 
wione przez ks. proboszcza Peche, 
który po mszy św. wygłosił piękne 
przemówienie. Podczas nabożeństwa 
orkiestra i chór wykonały kilka utwo- 
rów religijnych. Pa nabożeństwie u- 
dano się pochodem przy dźwiękach 
orkiestry górniczej do nowego lokalu 
na Ksawerze. Przed budynkiem doko- 
nano zdjęcia, poczem p. dyr. Tarnow- 
ska przecięła wstęgę i wkroczono do 
nowej siedziby, którą poświęcił, a na- 
stępnie wygłos.ł okolicznościowe prze- 
mówienie ks. prob. Peche. Następnie 
prezes Tow. orkiestry i lutni robotni- 
czej pracowników Tow. francusko - 
wołskiego p. Koralewski omówł w 
streszczeniu cele Tow., dziękując o- 
becnym za tak liczny udział w uro- 
czystości. Zkolei przemawiali: w im'e- 
niu samorządu Dąbrowy p. prezydent 
Madeyski, w imieniu ali sórniczo- 
hutniczej p. dyr. Wierzbieki, w imie- 
niu Tow. muzycznego w Dąbrowie 
prof. K. Guzikowski, wreszcie zawia- 
dow<ca kopalni Paryż p. inż. Jankow- 
ski. We wszystkich przemówieniach 
zaznaczano potrzebę i znaczenie tego 
rodzaju placówki, życzac iai pomyśl- 


5, 


nego rozwoju i jaknajlepszych wyni- 
ków pracy. Po przemówieniach chór 
od piewał kika pieśni górniczych i na 
tem miłą uroczystość zakończono, 

Zaznaczyć należy, iż w nowym lo- 
kalu prócz orkiestry, chóru, sekcji 
scenicznej będzie urządzona także czy- 
telnia i bibljoteka, a więc będzie to 
placówka bardzo pożyteczna dla sfer 
robotniczych i dlatego też życzyć jej 
należy całkowitego powodzenia i roz- 
woju. 

Placówka ta niewątpliwie odegra 
poważną rolę w, podniesieiu poziomu 
kułlturalno-oświatowego rzesz robotni- 
czych i oby przykład ten znalazł licz- 
nych naśladowców, zwłaszcza, że sfe- 
| robotnicze tak chciiwe są wiedzy i 
chętnie garną się do tej pracy. 
| r oęoza: sw aa aaa nnn r 


Zamiast kwiatów 


NA TRUMNĘ Ś. P. KS, SZAMB. 
PLENKIEWICZA. 


Złożył: w dalszym ciągu w Administracji 
„Kurjera Zachodniego” na T-wo Pań, 
św. Wincentego a Paulo: 

Sodalicja Marjańska Pań w Sosnowca 
98 (dziewięćdziesiąt ośm) zł. 

E, Michałowscy — 50 (pięćdziesiąt) zł, 

Dr-siwo Ficenesowie — 20 (dwadzie- 
ścia) zł. 

A, Broenowa, Będzin — %5 (dwadzie- 
ścia pięć) zł. 

Ślepowrońscy — 10 (dziesięć) zł. 

Na zapoczątkowanie tnwałej fundacji 
im. ks. szamb. Plenkiewicza: (Do dysp. 
Komitetu Wykonawczego). 

Marja Łukowska 50 (pięódziesiąt) zł, 

Leonardowstwo Mierzyńscy 30 (pięć- 

dziesiąt) zł. 
x PIWO I LEMONJADY NA SACHA- 
RYNIE, W K. Z, z dnia 20 kwietnia b.n 
pojawiła się pod powyższym tytulem no- 
tatka, której treść zaczerpnęliśmy z ko- 
munikatu urzędowej Polskiej Agencji 
' telegraficznej. W związku z tą notatką 
browar „Grodziec“ przesyła mam nastę- 
pujące sprostowanie: 

— Nieprawdą jest, jakoby ~ ostatnio 
wykryto u hurtowników na Śląsku pó 
wo na sacharymie, pochodzące z naszego 
browaru i jakoby właściciele  maszego 
browaru zostali pociągnięci do odpowie- 
dzialmości karnej za uszczuplanie docho« 
dów skarbu państwa i używanie sacha- 
ryny. Prawdą natomiast jest, iż przeszło 
rok temu na skutek jakoby wykrycia 
sacharyny w piwie niewiadomego po- 
chodzeni, rozlanem przez miektórych 
hurtowników śląskich do butelek, na któ 
ry to rozlew browar nasz, dostarcza ją- 
cy swoje piwo w beczułkach, nie może 
mieć wplywu, zanządzona została przez 
władze akcyzowe kontrola, między imme- 
mi i naszego browaru, która to kontrola 
wykazała, iż browar nasz sacharyny do 
wyrobu piwa nie używa. Nikt przeto z 
wlaścicieli naszego browaru nie był i mia 
jest pociągnięty do odpowiedziałności 
karnej. Zresztą również i sprawy prze- 
ciwiko hurtownikom zostały umorzone. 


X W HUCIE KATARZYNA W SOS. 
NOWCU w dalszym ciągu trwal wczo- 
raj strajk, wywołany miezapłąceniem ro- 
botnikom ich zarobków. Strajkowały o- 
bie zmiany. Robotnicy drugiej zmiany 
przyszli do fabryki, dowiedziawszy się 
jednak, że nie będzie wypłaty, poszli do 
domów. Wypłata, jak słychać, nastąp'ć 
ma dop'ero 29 bm. 


Otwarcie żyd. domu 
STARCÓW W SOSNOWCU. 


W ub. niedzielę odbyło się przy ul. 
Chmielnej otwarcie żydowskiego domu 
starców w Sosnowcu. Plac pod dom war- 
tości około 15 tys. zł. ofiarował p. J. Za- 
jąc. Budowa domu kosztowała 113 tys. 
zł, a 28 tys. zł. pożyczył Bamk Gospo- 
darstwa Krajowego. Nad budową domu 
ozurwał zarząd, którego prezesem jest G. 
Saper, wiceprezesem zaś J. Zając i M. 
Majtlis. 

Otwarcia dokonano w sposób b. uro- 
Czysty przy licznym udziale przedstawi- 
cieli społeczeństwa żydowskiego. Wstę- 
sę na znak otwarcia domu przeciął ko- 
misarz miasta p. Kuźniak, który następ- 
mie przemawiał pod ralbinie p. Hagerze, 

Zazmaczyć należy, że dla starców urzą. 
dzemo dom modlitwy, staraniem i ko- 
sztem p. T. Wajnryba (fabr. „Decorum“) 
Zamieszkują dom starcy, liczący pomad 
60 lat. Oplata wynosi 50—100 zł. mie- 
sięcznie, które opłacaja sami starcy lub 
gmina żydowska. 


6. KURJER ZACHODNT 


Echo samobójstwa 


URZĘDNIKA SADOWEGO 
W CZELADZI. 


W ub. niedzielę domosiliśmy o samo- 
bójstwic urzędnika sądu grodzkiego w 
Czeladzi, który ponviesil się na klamce, 
we własnem mieszkaniu, 

Dochodzenia policyjne ami też zezna- 
mia żony zmswlego nie etiwierdziły istot- 
nej przyczyny tak rozpaczłiwego kroku 
demała, według przypuszczeń jednak — 
obserwowany u Kuplki rozstrój merwo- 
wy, spowodowany byl w znacznym stop- 
miu łełopotami natury finansowej. 

Należy dodać, że pierwsza żona zmar- 
lego zginęła śmiercią samobójczą, trująt 
Się, przed trzema laty. 


azku 
Raiffoisen-Stefozyka p. Sporysz. Sekretanzo- 
wał p. Leom Pawtikowski. Sprawozdanie z 
całorocznej działalności zarządn ogólnie ad- 
czytał prezes zanządu p. Bolesław Koss, ka- 
sowe i „pożyczkowe: skarbnik p. Jan Choiń- 
ski, bilans za ostałnie trzy miesiące roku 
bieżącego p. Amtoni Mendakiewicz, Bilans 
oraz rachunek strat i zysków za rok ubie- 
giy kierownik banku p. Kazimierz Jurek. 
fe sprawozdań wynika, że Spółdzielnia w 
roku bieżącym wyróżniła się od innych lat 
wytężoną, niemal gorączkową pracą, dziąki 
temu, że zapotnzebowamią na kredyty z po- 
wodu agólnej ciężkiej sytuacji gogpodarczej 
i ciasnoty gotówkowej w kraju było niesty- 
chamie duże, możność zaś wywiązania się ze 
swych zadłużeń ezlonków bamdzo ognaniczo- 
na, Spółdzielnia w roku 1951 liczyła człon- 
ków 602 z wpłacomemi udziałami w sumie 
78.561,55, w ciągu roku udzielila Spółdzielnia 
6.721 pożyczek na ogólną sumę zł. 2.134.278,57 
a ogólne obroty za rok 1951 wynoszą zl 
9.295.605,92. To pomyślne tempo  moawoju 
tworzy się z jednej strony istotnemi potrze- 
bami terenu, na którem Spółdzielmia działa, 
zaś z drugiej stromy wielką energją i spraw- 
mem funkcjonowaniem władz spółdzielni, 
które wśród człemków cieszą się wielkiem 
zaufaniem i sympatbją. Polityka: Spółdzielni 
szła w kiemmku zagpokojemia potmzeb go 
spodarczych przeważającej większości człon 
ków tj. rzemieślnikom i drobným kupcom. 
Sprawozdanie rady nadzorczej odczytał ks. 
dr. Marchewika, zaznaczając, że Spółdzielnia 
rozwija się bardzo pomyślmie, a jak jest 
połmzebną i pożyteczną placówką, dowodzi 
to, że w rokn sprawozdawczym 1951 korz 
stało z pomocy Spółdzielni prawie % pr 
członków, mimo bardzo wielkich trudnoś 
w uzyskaniu kredytów. Jednocześnie p: 
kreślił, że zaufanie społeczeństwa cai 

Zagłębia Dąbrowskiego do Spółdzielni kre- 


X NA RYNKU PRACY W ZAGŁĘBIU 
sytuacja doznała pogorszenia przez zam- 
kmięcie fabryki szkla w Ząbkowicach. 
Pracę straciło 210 robotników. W tej 
chwili pracują jeszcze urzędnicy i 14 
robotników zatrudnionych przy komser- 
wacji maszyn, Zamknięcie fabryk! qpowo- 
dowało brak zamówień. 


X. NOWE CENY MĄKI I CHLEBA. 
Władze nadzorcze zatwierdziły uchwałę 
komisji cennikowej w sprawie cemy mą- 
ki i pieczywa. W związku z tem od dnia 
dzisiejszego obowiązują ceny  następu- 
jące: maka żytnia 65 proc. 44 gr, chleb 
z tej maki 42 gr, mąka żytnia 80 proc. 
58 gr., chleb z tej mąki 36 gr. Klg. bułek 
80 gr, bulka 100 gr. 8 gr, 50 gr. 4 gr. 
za sztukę. 


X KURZ W MIEŚCIE. Kilka dmi su- 
chych spowodowały straszliwy kurz na 
nilicach Sosnowca. Wprawdzie wiele do- 
mów już zostalo połączonych z wotdocią- 
gami i beczkowóz miejski również ma 
młatwione zadamie przy zdobywaniu wo- 


WALNE ZEBRANIE 


Spółdzielni kredytowej Zagłębia Dąbrow. 


W ub. niedzielę w sali Damu katolickiego 
w Sosnowcu odbylo się walne zgromadzenie 
członków- Spółdzielni kredytowej Zaglębia 
Dabrowskiego w Sosnoweu 
387 członków. 


„| w roku nbiegłym, a nawet w toku bież 
„lij 1952 jest już dość poważna nadwy 


ago | 


dy, jednakowoż, przynajmniej dotych- 
czas, mie daje się odczuwać to, dobro- 
dziejstwo wodociągowe ma ulicach, A 


może to jest rezultat niedbalstwa czy 
słabego  zainteresowamia utrzymaniem 


czystości w mieście? 


X WYŁOWIENIE ZWŁOK SAMOBÓJ- 
CY. Jak w swoim czasie donieśliśmy, w 
dniu 6 stycznia rb. popelmił samobój- 
stwo 20-letni Stanisław Surowiec, zamiesz 
kaly w Sosnowcu przy ulicy Fiorjań- | 
skiej 24, skacząc do Przemszy. Pomimo 
poszukiwań zwłok wówczas mie wydoby- 
ło. Dopiero onegdaj woda wyrzuciła 
zwłaki samobójcy do brzegu w pobliżu 
kościoła w Starym Sielcu, Wydobyte z 
Przemszy zwłoki umieszczono w kost- 
miicy. 

X CO KOMU SKADZIONO- Z garażu 
Henryka Hillera w Sosnowcu (Wiejska 
12) skradziono w mocy część! samocho- 
dowe, wartości 560 zł. 

Z apteki Calestyna Truszkowskiego w 
Sosnowcu (Piłsudskiego. 46) skradziono: 
w nocy z ub. soboty ma niedzielę różne 
mydła, wartości 90 zł, 4 zł. gotówką z 
kasy oraz rozbito skarbonkę ofiar ma 
mzecz Stowarzyszenia kobiet katolickich, 
skąd zabrano okolo 40 zł. bilonem. 

7 mieszkania. Karola Blata w Strzemic- 
szycach (Kościelna 67), skradziono w ub. 
miedzielę podczas nieobeeności domowi- 
ków rewolwer oraz portmonełkę z za- 
warłośca 60 zł. oraz tnzy srebune mone- 
ky angiclskie. Poszkodowany oblicza 
awa state na 15 zł. 

Z komórki Marjanny Kopaly w Dabro 
wie (Zagórska 35), skradziono 14 kur, 
wartości 62 zł. 


Nawet po ziemi 
NIE CHCIAŁ LATAĆ. 


Stosowanie do zapowiedzi, szewc Sienka 
robił w ubiegłą niedztelę dalsze próby 
ze skonstruowanym przez siebie samolo- 
tem, jeżeli tak wogóle można nazwać 
ten twór. Prawdopadohmie" skutkiem 
zamieszczonej w piśmie naszem zapowie- 
dzi o nowych próbach na placu, gdzie 
miały się one odbyć, zgromadziło się 
sporo osób. Biedny Sierka długo się mę- 
czył ze swym ptakiem, który mial go 
unieść w przestworza, lecz wszelkie wy- 
silki okazały się bezcelowe, gdyż samo- 
lot ami drgmął, nie chcąc nawet po ziemi 
się posunąć. Kiedy po długotrwałych 
próbach stwierdzono niezbicie, iż ekon- 
struouwirany przez Sierkkę samolot bez- 
rzględnie nie poleci, zebrani się rozeszli 
i próba apelzła na niczem, co podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa nie 
zmiechęci miefotrunnego wynalazcy do 
dalszych prób i doświadczeń. 


ce w tej dziedzii 


wiorek 26 kwietnia 1932 roku. 


dytowej stałe wzrasta į pomimo tego. że ze 
wszystkich banków ludność wklady obecnie 
wycofuje wkłady Spółdzielni kredytowej u- 
trzymały się na tym samym poziomie co 


w dalszym ciągu ludność oszczędno 
w Spółdzielni loknje. Protokół z kom 
wizyjnej wyłomiomej z rady nadzowezej i 
drugi protokól sporządzony przoz buchalie- 
ra lzby skarbowej odezytał p. Rommald Za- 
wadzki, z którego zebrani . dowiedzieli się, 
że komisja rewizyjna znalazła książki pro- 
wadzone wzorowo, oszczędność byla nadzwy 
czajna. Protokół urzędu skarbowego również 
potwierdza że Spółdzielnia udzielała w ro- 
ku sprawozdawczym kredytów tylko ezłon- 
kom swoim najwyżej do dwóch ty 
tych przeto zwolnioma jest od w 
datków skarbowych Również viamy 
protokół pozez. p. Jana Dudę z rawizji do- 
ikonanej w dniach 20 21 i 22 him. przez Zwią- 
zek rewizyjny potwierdza należytą i ener- 
giczną pracę imstytucji, 

W dyskusji nad sprawozdamiem: rady nad- 
zorczcj i zarządu zabierali glos pp. Kamiń- 


ski, dr. Marczyński, Rachwalski i Ramnms, 
stawiając wniosek, aby brami wyrazili 


podziękowanie władzom spółdzicini za tak 
owoaną pracę. wniosek przyjęto oklaskami, 
Zysk za rok 1951 w kwo zł. 6.126 posta- 
nawiono całkowicie przelać do fymduszu za- 
sobowego Spóldzielmi, 

Z kolei przystąpiono do wyborów jedne- 
go członka do zarządu i czterech do rady 
madzoczej, Do zarządu został wyibvamy po- 
mowmie przez aklamację p. Jam Choiński, 
do rady nadzorczej również przez aklama- 
sję pp: prokurator Edmund S Józef 
7ientara, Piotr Gawęda i Mameinkowski. 
Leonard. Na zastępoę dr. Adam Bitik. 
bór zarządm i rady zebrani na sali człomko- 
wie przyjęli do wiadomości. Przy ustalaniu 
granie najwyższego kredytu, jaki może być 
udzielony jednemu członkowi, uchwalona 
pozostawić zł, 2000 dla jednego członka, a 
dla Spółdzielni zł. 8000. Kredyt, jaki może 
Spółdzielnia zaciągnąć w innych bankach, 
wsłalomo na zł. 1.000.000. Zebramie zakończo- 
ma o gadz, 6 wieczorem. 


ŻYCIE GOS 


PODARCZE. 


W obliczu katastrofy wytwórczości 


SPADEK PRODUKCJI O 80 


Jednym z najbardziej wyraźnych obja 
wów obecnego kryzysu jest stałe zmniej- 
szanie się produkcji, a bardzo poruszają 
e dane przynosi ostalt- 
Wiadomości Statystycz- 


ni (it) numer 
mych, 

Bardzo dotkliwie bo prawie o jedną 
czwartą spadla prodwkeja węgla kamien- 
nego, która w lutym bar. wynosiła 2,1 
miljona ton wobec 2,8 miljona ton w tym 
że miesiącu rokn ubiegłego. Rówmie do- 
fikmięta jest produkcja koksu: 85,5 tys. 
tom w lutym b. r. wobec przeciętnej mie- 
sięczncj za r. 1981 — 1129. Podobnie i 
Ibrykietów: 18 tys. ton w lutym b. r. wo- 
bec przeciętnej micsięcznej 254 tys. ton 
za rok 1951. 

Jeszcze ostnzej wysiępujc kryzys w 
przemyśle hułmiczy: 

Wydobycie rudy żelaznej wyniosło w 
latyra bir. 3,3 tys. ton: wobec przeciętnej 


PROC. W HUTNICTWIE. 


sa: za mok 1981 23,1, spadek więc 
wyraża się w cyfrze blisko 80 procent; 

Wydobycie tud cymkowych i ałowia- 
mych w tymże okresie spadło z 50,5 tys, 
ma 25,6 tys. ton, to znaczy blisko o 50 
proc. 

Również wydobycie metal: z rud ule- 
glo znacznemu zmniejszeniu: produkcja 
surówiki żelaza wymosi w lutym b. r. 9 
tys. wobec 56 tys. ton w lutym ub. r., a 
13 tys, ton w styczmiu b. r. spadek wyno- 
si 75 proc. 

Produlkaja stali wyniosła 55 tys. ton 
w lutym b. r, wobec 99 tys. ton w lutym 
ub. r, spadek wynosi 64; 

Produkcja cyuku wymiosła* Stys. tom 
w lutym b. r., wobec 13 tys. ton w lutym 
ub. r, spadek wynosi 40 proc; 

Produlkaja ołowiu wynosi 1,7 tys. ton 
w lutym b. m, wobec 47 tys. ton w lu- 
tym mb. r. spadek wynosi 37 proc. 


Kronika gospodarcza, 


BILANS BANKU POLSKIEGO za II de- 
kadę kwietnia r.h. wykazuje zapas złota 574 
milj. 265.000 zł, t. j. o 699.000 zł. więcej miż 
w poprzedniej dekadzie, Pieniądze i należ- 


mości zagraniczne zaliczone do lape 
zmniejszyły się o 15.982.000 zł do sumy 


51.409.000 zł. Również i niezaliczone do po- 
krycia zmmiejszyły się o 271.000 zł. do 
do 115.840.000 zl. Pontfel wekslowy zmalał 
o 25609.000 zł. i wynosi 605.880.000 zł. Po- 
życzki zastawowe wykazują spadek o 2 mil. 
176.000 zł. do 112.857.000 EA aktywa wy- 
moszą kwote 157.145.000 zł, t. j. o 1.003.000 
„zł. więcej niż w popnzedmiej dekadzie. W pa- 
sywach pozycja natychmiast płatnych zo- 
bowiazań zmniejszyła się o 4928.000 zł. do 
192.936.000 zł. Obieg biletów bankowych wy- 
kazuje spadek o 45.128.000 zł. do 1.057.576.000 
zł. Stosunek procentowy pokrycia obiegu bi- 
letów i natychmiast płatnych zobowiązań 
Banku doznał dalszej poprawy i wynosi wy- 
łaznie złotem 45.92 proc. Pokrycie kruszco- 
we-walutowe 50.03 proc, pokrycie złotem 
samego tylko obiegu biletów bankowych 
wynosi 54,3 proc. Stopa dyskontowa 1 i pół 
proc., lombardowa 8 i pół prac. 


ZAPOWIEDŹ NIEURODZAJU. Według 
oceny zasiewów, dokonanej przez Główny 
Unząd Statystyczny, stan ich pnzedstawia się 
niezadawalająco. Stan bowiem zasiewów ży- 
ta Główny Unząd Statystyczny ocenit na 2,9 
wobec 54 w marcu 1954 r, a 37 w marcu 
1950 r; pszenicy 28 wobec 5,4 w marcu 
1951 r. a 55 w marcu 1950 r.; jęczmienia 
2,8 wobec 51 w marcu 1951 r. a 55 w marcu 
1950 r. ejśli więc stan zasiewów nie wle- 
gnie poprawie, stoimy w r.b, wobec nieuro- 
dzaju. który za sobą może pociągnąć cały 
szereg skutów ujemnych dla naszego życia 
gospodarczego, przedawszysfkiem w, dziedzi- 


lnie bilansu handlowego. ` 


REPREZENTACYJNA LOKOMOTYWA 
DLA SOWIETÓW. Fabryka budowy. paro- 
wozów Cegielskiego w Poznaniu wykonała 
ma zamówiemie Sowietów wielką lokombty- 


wę dla pociągu reprezemiacyjnego  nządu 
sowieckiego. Celem dokonania odbioru 1o- 


komotywy bawiła w bieżącym tygodniu w 
Poznaniu komisja Sowpoliorgu. 


ZAKUPNO PAPIERNI PRZEZ SZWEDÓW. 
W Gostyninie sprzedamo przez licytację jc- 
idną z większych w Polsce fabryk papieru 
„Soczawkę”,  Papiemię nabyło polsko- 
sawedzikie Towarzystwo papiernicze. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Waluty: Dolar Stam. Żjedn. 8.89, 

Dewizy: Belgja 12480, Gdańsk 174.70, 
Holandja 360.95, Londyn 55.25, Nowy Jonk 
8.905, Oslo 165.50, Paryż 55.08, Praga 26.57, 
Szwajcarja 175.05, Wiłochy 45,85, 

Obroty małe, tendencja niejednolita, U- 
rzędowy kurs dolara wyższy. Bamiknoty do- 
larowe w obrotach pozagiełdowych 8.89. Ru- 
bel złoty 48550. W obrotach prywatnych: 
rubel srebmy 1.48, 100 kopiejek bilonu 
srebrnego 067. Gram czystego złota 5.9244. 
W obrotach międzybankowych dewiga na 
Berlin 244.30. Marki niemieckie (bamknoty) 
w obrotach prywatnych 2241.00. Fiumtęszter- 
lingów (banknoty) w obrotach międzybam- 
kowych 33.40. 

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo- 
wlana 58.00—58.15, 7 proe. poż. stabilizacyj- 
na 52.87—58.00—55.00, 4 proc. poż. inwesty- 
cyjna serjowa 9600, 4 proc. poż. imwestycyj- 
ma 90.50, 4 proc. pańsńtw. poż. premjowa do- 
larowa 49.50—49.20—49.25, 5 proc. poż. kom- 
wersyjna 38.50, 10 proc. poż. kolejowa 101.00. 

Akcje: Bank Polski 79.00. 


Nr. %. 


Kronika Zawiercia. 


XZN 0 K. W czwariek 28 bm. o 
godz. 4 i pól popoludniu w lokalu wla- 
enym przy ul. Pomorskiej 30 odbędzie 
się walne zebranie N. O. K, ma które 
wszygilkie ezłonkiwie zaprasza zarząd, 


X Z ŻYCIA PRACOWNIKÓW MIEJ- 


i| SKICH. W ub. niedzielę pod przewod- 


nictwem p. Wacława Góralczyka oclbylo 
się walne doroczne zebranie zawodów». 
go Związku pracowników miejekich, na 
którym ma 56 członków Związku obec. 
nych bylo 42. Obetny również byl na 
zebmaniu w charakterze gościa p. komi- 
sarz Langert. Sprawozdanie z dz'ałałno- 
ści zarządu zdal prezes ustępującego za- 
rządu, sckretarz magistratu p. |. Czar- 
nota. Sprawozdanie z działalności kasy 


pożyczkowo - oszcztdmościowej zdał 
skarbnik tejże dr. M. Ostern. W roku 
sprawozdawczym kasa udzieliła swym 


członkom pożyczek na sumę zl. 14.96.92, 
na co własnych oszczędności w roku u- 
biegłym posiadała zł. 14.589.953. Po spra- 
wozdaniu komiji rewizyjnej ma wnio- 
sek tejże ustępującem zarządowi udzie- 
lono absolntorjum. Uchwalono budżet 
Związku na rok 1932-5, który po stromie 
przychodów i rozchodów wymosi zł. 1680, 

W skład nowego zarządu weszli pp.: 
J. Ozammota, F. Rezler, W. Góralezyłk, 
St. Rajczyk, Mazurkiewicz, Brodziak i 
Z, Majewski, Do komisji row'zyjnej pp.: 
dr. M. Ostem, F. Trylski i J. Ciszewski. 
Do sądu koleżeńskiego pp.: inż. poset Z. 
Sowiński, dr. wet. J. Wołoszyński i F, 
Barański. 


EPET 20: "UEFA TO EEA EEA 


Kronika Olkuska. 


X 5 MAJ W POWIECIE. W urzędzie 
gmmy Skala odbyło się ogólne zebranie 
przedstawicieli różnych ongamizacyj spo- 
lecznych, instniejących na terenie gmi- 
ny, celem ustalenia programu uroczy- 
słości święta narodowego, Program ten 
obejunuje: zbiórkę wszystkich organiza- 
cyj przed remizą strażacką o godz. 9 ra- 
no, uroczyste mabożeństwo w miejsco- 
wym kościele o godz, 10 ramo. W pocho- 
dzie do kościoła wezmą udział: straż po- 
żamma, radą gminna, młodzież katolicka 
męka i żeńska, Stowarzyszenie sodalicji 
i różańca, Strzelec, cechy, Związek jin- 
walidów i rezerwistów: na czele z 'orkie- 
strą, Po nabożeństwie okolicznościowe 
przemówienie na rynku wygłosi dr. Jan 
Kościuszko. Do komitatu obchodu nale- 
żą pp: J. Florczyk, St. Piątkowski, A. 
Kałyniak, B. Kowalski, A, Srebnicka, A. 
Żurkowa, A, Woźniak, St Renner, B, 
Chmielewski, A. Sajkiewicz i W. Kraw- 
azyk. Od rana odbywać się będzie sprze- 
daż nalepek przez Stowanzyszenie mlo- 
dzieży polskiej i Strzelea. 


X Z L. O. P. P. Onegdaj odbylo się o- 
gólne zebramie czlonków b. zarządu ol- 
kuskiego kola LO.P.P, oraz obecnego, 
na którem po wyjaśnieniu sprawy zde- 
kompletowania nowego zarządu koła, 
postanowiono w myśl ant. 17 p. 3. d. oraz 
ant. 18 p. 5 statutu L. O. P. P. uwołać 
walne nadzwyczajne zebranie członków 
na 6 muja rb. (godz. 7 wiecz.), w cclu 
wyboru nowego zarządu koła. Do zwo- 
fania walnego zebrania upoważnieni Z0- 
stali pp.: ks. Piskorz, inż. Skarbowski i 
Parasol. 

W niedzielę popołudniu w sali remi- 
zy strażadkiej w Wolbromiu wygłoszony 
został odczyt przez instruktora LOPP, 
na powiat Olkuski o obronie przeciwga- 
zowej i przeciwlotniczej, poczem ;posta- 
nowiono zorganizować drugie koło LOPP 
na terenie Wolbromia. Zorgamizowaniem 
tej placówki ma się zająć p L. Kalista. 


X PLOTKI O ZMIANIE POWIATU.. 
Przed kilku dniami pisaliśmy o wer- 
sjach, obiegających Olkusz i cały por 
wiał, o mającem być zniesiomym pow'e-' 
cie, to znów o pozostawieniu go i rozsze- 
rzeniu przez dołączenie gmin z sasied- 
nich powiatów. Otóż p. starosta wrócił z 
Warszawy o negdaj i oświadczył, że 
władze centralne o jakichlkoliwiek zmia- 
nach dotyczących powiatu żadnej decy: 
zji mie podjęty, tak że powiat Olkuski 
jak był, talk pozostanie nadal. Do czasu 
przeprowadzenia ustawy samorządowej 

żadne zmiany w administracji nie 54 
przewidziane. Z tego wynika, że wiado- 
miści, podane w prasie o likwidacji w 

jewództwa Kieleckiego, okazały się rów 


1nież przedwczesne, 


Ni. 


Z eałej Polski. 


ECHA PRZEDWYBORCZYCH 
ARESZTOWAŃ, 


Przed Sadem Okręgowym w Kielcach 
odbył się proces 20 włościan ze wsi Mod- 
kowice, pow. Jędrzejowski, oskarżonych 
b to, że w przededniu wyborów do Sej- 
mu udali stę pod lokal policji państwo- 
wej, gdzie wybili kamieniami szyby, 
domagając się wypuszczenia na wolność 
4 aresztowamych mężów zaufania listy 
Nr. 7. Aresztowani mężowie zaufania wy 
paszczeni zostali ma wolność dopiero 
po wyborach, Po agbadamiu około 40 
świadłków zajścia, Sąd ustali, że areszto- 
wanie przywódców (t. zn. mężów zaufa- 
niu listy Nr. 7) nie miało uzasadnienia. 
Wszyscy oskarżeni uniewinnieni zostali 
Ł Amt. 122 k. k. (rozruchy) 9-ciu z nich 
Sąd słkazał na dwa tygodnie aresztu ka- 
żdego z art. 202 k. k. (zaklócemie spoko- 
ju publicznego), pozostałych całkowicie 
uniewimarił, 


5, 


SAMOBÓJSTWO 
ZREDUKOWANEJ URZĘDNICZKI. 


Onegdaj w gmachu urzędu pocztowego 
w Częstochowie przecięła sobie scyzory- 
kiem żyłę u lewej ręki 24-letnia Zeno- 
bia Gorzelikówma. Młoda dziewczyna 
domiedawna pracowała w oddziale tele- 
fonicznym urzędu pocztowego, wkońcu 
została jednak zredukowana, Widząc, że 
mimo swoich wysiłków nie odzyska utra- 
tomej posady, w przystępie rozpaczy, 
chwyciła leżący na stoliku scyzoryk, wy 
biegła do ubikacji toaletowej i tu pnze- 
cięła sobie żyły. W stanie bezmadziej- 
uym przewieziono ją do szpitala. 


WYSOKI URZĘDNIK 
OFIARĄ KATASTROFY. 


Radca wojewódzki 48.letmi Jar Pod- 
górski, zastępca naczelnika w Śląskim 
mrzędzie bezpieczeństwa padł w ub. eo- 
botę wieczór ofiarą katastrofy. Wracał 
on motocyklem z Król Huty do Katowic. 
W Dąbiu, obok huty „Bailiidona* przy 
wymiijamin. autobusuć mastąpił defekt w 
motorze. Koła zanzuciły, motocykl obró- 
cit się na wilgotnej szosie kilka razy. 
Radca Podgórski wyrzucony z siedzenia 
padł na kamień przyrożmy, doznał zła- 
mania. czaszki i zmarł na miejscu 


Zbiórka ma skarb 
BANKRUTUJĄCEJ GRECJI. 


W związku z katastrofalnem finan- 
sowem położeniem kraju, delegacje 
licznych stowarzyszeń oraz wybitne 
jednostki społeczeństwa zwróciły się 
ilo arcybiskupa ateńskiego, prymasa 
Grecji, z propozycją, aby zechciał 
stanąć na czele organizacji, której za- 
daniem byłoby zbieranie pośród szero- 
kich mas tudności dobrowolnych ofiar 
w złocie i kosztownościach i zdepono- 
wanie ich w banku państwowym w 
celu zasilenia złotego pokrycia pań- 
stwowej jednostki monetarnej. Arcy- 
biskup przyjął propozycję i udał się 


„KUORTER ZACHODNI wtorek 26 Kwietnia 1933 roku. 


niezwłocznie w tej sprawie do ministra |powzięciem ostatecznej decyzji w tej 
finansów, który gorąco poparł powyż-|sprawie do powrotu z Genewy Veni- 


szą akcję, zalecił jednak zaczekać z'zeloza, 


Ciekawy obrazek ludowy z życia wiejskiego w Szpewaldzie, 


Podróż z Sowietów do Polski 


w wydrążonej belce przez Dźwinę 


Niezwykłe zdarzenie zanotowano na 
polsko-sowieckiem pograniczu. Oto w 
ub. sobotę około godz. 4 rano w po- 
bliżu wsi Kowsowa w rejonie Dzeny 


W wielkim tartaku w Jagodce nad 
Dźwiną w okręgu połockim postarał 
się o olbrzymią kłodę drzewa, w któ- 
rej zrobił wyżłobienie, zaopatrzył je 


włościanie wydobyli wielki kloe drze-| w JA otwory do oddychania i 


wa, we wnętrzu którego znaleźli na- 
pół przytomnego 25-letniego studenta 
politechniki moskiewskiej Włodzimie- 
rza Alksakowa, który zbiegł w ten spo 
sób z więzienia Połockiego. 

Aiksakow będąc z zawodu techni- 
kiem i wynalazcą po ucieczce z wię- 
zienia, usiłował dwukrotnie przekro- 
czyć granicę lądową do Polski, lecz 
zawsze bezskutecznie, gdyż w rejonie 
Dzisny, Dryssy i Wieirynowa napo- 
tylkał na silne straże sowieckie. Wpadł 
wobec tego na oryginalny pompei prze 
dostania się przez granicę wodą 


popłynął z prądem rzeki do granicy 
polalkiej. 

Kloc, w którym znajdował się 
Aksakow, był już raz wyłowiony 
przez rybaków sowieckich i przymo- 
cowany do brzegu, lecz szczęśliwie w 
nocy Aksakow zdołał odwiązać kloc i 
puścić się w dalszą drogę. 

W czasie podróży do JRR klo- 
ca zbliżyły się motorówki patrolowe 
swieckie, które próbowały go zatrzy- 
mać, lecz po obejrzeniu strażnicy po- 
pychali go dalej. Szczęśliwym Łółcm 
Aksalkow dostał się do brzegów Polski. 


Nóżka w czarnym preparacie 
Chińska daktyloskopja w Wiedniu. 


Szpiłale wiedeńskie wprowadziły 
nowość, Oto, gdy w szpiłalu przyjdzie 
na świat dziecko, pielęgniarka chwy- 
ta je za.. nóżkę, aby, umoczywszy 
największy jego palec w czarnym pre 
paracie, przenieść podobiznę jego na 
przygotowany karion, który, zaopa- 
trzony, w dodatku w zdaktyloskopo- 
wany palec rodzicielski, oraz w jej 
własnoręczny podpis, wędruje następ- 
nie do oddziału BEE stanowiąc 


niezbite świadeciwo tożsamości nowo- 
rodka. 

Najnowsze to zarządzenie posiada 
charakter wybitnie policyjny i ma na 
celu zapobieganie rozmaitego rodzaju 
pomyłkom, wydarzającym się bardzo 
często w szpitalach w przebiegu wspól 
nego kąpania noworodków, a także 
zapobieganie podrzucaniu dzieci, 

Daktyloskopowanie dzieci przyszło 
do Austrji drogą wysoce okrężną, bo 


sób niepożądanego 


chińskie ową 


4 


aż z Chin przez Amerykę. Sposób ten 
bowiem wymyślili Chińczycy. Często 
zdarzało się, że ubodzy Chińczycy 
topili swe nowonarodzone potomstwa 
jak koty, pozbywając się w ten spo. 
ciężaru. I wtedy 
sprytne władza 
aktyloskopię, pociąga- 
jąc do surowej odpowiedzialności lek- 
komyślne matki, które nietrudno była 
wyszukać na podstawie tego znamien- 
nego i nieomylnego zabiegu. 
Hołdująca wszystkim wynalazkom 
praktycznym Ameryka poszła szybko 
w ślady pomysłowych Chińczyków 
zwłaszcza, że ambitne Amerykanki nie 
chcialy bardzo często przyznać się da 
swych własnych (dzieci, napięinowa- 
nych jakimś błedem organicznym. 
Tak się w.ęc stało, że nowonarodzo- 
ny obywatel wiedeński otrzymuje z 


właśnie wymyśl.ły 


i|chw:lą przekroczenia terenu ..szpital- 


nego paszport, zaopatrzony własno- 
nożnym podpisem swego największe- 
go palca, takim samym podpisem 
(palca u ręki) swej rodzicielki, oraz 
jej własnoręcznie (piórem) podpieanem 
nazwiskiem. 

Specjalnie delegowani lekarze szpi- 
tali wiedeńskich siudjowali wszystkie 
dotyczące urządzenia oddziału dakty- 
loskopicznego policji wiedńskiej, wta: 
jemniczywszy się pod kierownictwem 
fachowców policyjnych w zawiłą ma- 
szynerję stwierdzania tożsamości, 


PROGRAM RAD JOWY 
WTOREK 26 KWIETNIA 1952 R 


1158 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mae 
rjackiej. — 1210 Koncert z płyt gramofono- 
wych, — 1320 Komunikat meteorologiczny. 
— 15,05 Komunikat gospodarczy. — 15415 
„Chwilka lotnicza”, — 15.25 Odczyt z cyklu 
dla maturzystów szkół średnich, — 15.50 Pro 
gram dla dzieci starszych. — 16.20 Odozyt 
dla maturzystów szk. śr. (Dz. „Historja“) 
„Ruchy wolnościowe i nawodowłościowy w 
pierwszej połowie XIX wieku — wygl. prof. 
J. laszkiewicz. — 16.40 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. — 17.10 Ekonomiczne pudsta» 
wy konfliktu chińsko-japońskiego" — wygł 
prof. Jam Jaworski, — 17.35 Kwai sym- 
foniczny. — 18.50 Rozmaitości., — 19.05 Od- 
cinek powieściowy. — 19.20 Marja Zmato. 
wioz-Szezepańska. Zaginione „Baby“. — 19.40 
Komunikaty sportowe. — 20.00 Feljeton p.t.: 
„Człowiek silnej pięści i simej woli“ — 
wygl. p. Wiktor Junosza-Dąbmowski. — 20.15 
Operetka Henryka Herblay'a „Jaskólki* w 
reżyserji i rądjofomizacji Michaliny Mako 
wieckiej. — 22.15 Skrzynka pocztowa tech- 
niezma. — 22,35 Komunikat meteorologiczny. 
22,40 Muzyka fameczma. 


Qdpowiedzi Redakcji. 


Adr. Dąbrowa: Stać Pana na znacznie 
lepsze wiersze, Nic Pan ani nowego ani 
ciekawego o wiośnie nie powiedział, 


POKWITGWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego“, 

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO: 
Pozostałe z kupna wieńca na grób śp. Paw 
Pawlika, przyjaciele i sąsiedzi na biedne 
dzieci 7.50 (siedem i pół) zł 


JOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony. 


KLINIKA LEKARZY CZARODZIEJ 


(THE SUBTLE TRAIL), 
Przekład autoryzowany z angielskiego, 
28 — 
m- Poślij po Sadkę — rzekł, łapiąc z trudem 
oddech. 

Galt odwrócił się. Ciekawość jego została za- 
spokojona. 

— Ja i Sadko pracujemy razem — odparł. — 
Ale nie mamy do siebie żadnych pretensyj. On nie 
przeszedłby przez ulicę, żeby mi uratować życie, 
a ja nie zażądałbym od niego, żeby, stawiając się 
tutaj na twoje wezwanie, ryzykował swoje. Może 
ostať ludzi do doświadczeń z mniejszym ryzy- 

iem. 

— Nie powiedziałem, że chcę, żeby mnie zo- 
perował — rzekł Jones. — Chcę z nim pomówić. 
Możesz mi zaufać. Rozumiesz, że szczerze pragnę... 
Nie. Ty musisz nam zaufać! 

omes zrobił przerażające oczy. 
J Ja nie A Sadki. I ty żądasz żebym to- 
bie zaufał? 

+- Wiesz, jaki jest we mnie najsilniejszy po- 
pęd? — zapytał Galt. 

Ciekawość — padła ostra odpowiedź. 

— Czy możesz temu zaufać? 

„Psa Chyba, że tak — odpowiedział po namyśle 
ones. 

— Jesteś newnv?, Ja nie chce wahamia. 


— Jestem pewny. 

|- Dowiodłem ci, że oddałem się w twoje re- 
ce dobrowolnie. Panna Granger jest mi absolutnie 
obojętna, tylko zależy mi bardzo na związaniu się 
z tobą, tak jak związałem się z Sadką. Sadko słu- 
ży mi swoją chinurgją, ty służyłbyś mi swoją onga- 
nizacją. Przy twojej pomocy mógłbym dokonywać 
doświadczeń na daleko większą skalę. Czy rozu- 
miesz, zakuta głowo? 

Jones słuchał tylko jednem uchem, ale na to 
pytanie zamrugał powiekami, jakby do siebie. 
jjekawość.... ciekawość... 

— Nie potrzebujesz mnie ufać — rzekł Galt 
— lecz Sadce. 

— Obcy człowiek. 

— Ale zna się na technice przeszczepiania 
pozysadki mózgowej. 

— Ty mi to mówisz. 

— Fotograf je to mówią. 

|- Jeden przykład. 

— Ósma z rzędu udana operacja na człowieku 
na dziesięć. 

Jones splótł ręce w agomji niezdecydowania. 

— Gdzie mógłbym się z nim spotkać? — za- 
pytał. 

— U niego w domu. Tam, gdzie nasłałeś na 
mnie morderców. 

— Wezmę kogoś z sobą. 

Galt skinął głową. 

— Naturalnie, kiedy już o tem mowa, to weź 
dobrze zbudowanych, atletycznych ludzi z silnie 
rozwimiętemi mięśniami. Innemi słowy okazy ze 
zdrową przysadką mózgową. ' 

Jones rzucił mu wcze spojnzenie. 


— To znaczy.... 

— lo znaczy, że musisz dostarczyć zdnowej 
przysadki, żeby Sadko miał ci co zaszczepić. 

Obaj wymienili długie, porozumiewawcze 
spojrzenie i Jones zapytał bez tchu: 

+- Ja nie znam się na... 

— Ja ci powiem, którzy z twoich ludzi będą 
się do tego nadawali, ale musisz dostanczyć do wy- 
MAŁY albo trzech. i 

ones przygryzł usta i spojrzawszy w stron: 
drzwi, poszedł do biurka i ok gy tubę AE 
fonu w kształcie skrzyneczki. 

— Przyślij mi Gurly'ego, Hansena i McCabe'a. 

— Rozkaz, panie — opowiedział aparat. 

Nie patrząc ma Galta, Jones zajął się porządko- 
waniem papierów na biurku. Za chwilę rozległa 
się dyskretne pukanie. 
Jeżeli operacja ma być dzisiaj, to niech nie 
jedzą — rzekł Galt. — I ty także. 

Jones, udając, że nie styszy, zawołał w stnonę 
drzwi: 

— Wejść! 

Zgnzytmął klucz, drzwi otworzyły się i weszło 
trzech tęgich drabów, wśród nich ten, który eskor- 
tował Gail, z obamdażowamą twarzą. Stanęli w pro 
gu w oczekiwamiu rozkazu od Jonesa. 

A Hansen! 

szeregu wystąpił barczysty Szwed o kwa- 
dratowych konturach głowy, Razi i ciała, grw 
bych barkach, dlugich rękach i szeroko rozstawio- 
nych nogach, o potężnie rozwiniętych muskułach. 
W małych, świńskich, matowych oczkach przebi- 
jała bardzo inteligencja, nos hvł iak karto- 


mętna 
l fel usta jak Aaa SZDANAĄ 
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Olbrzym amerykański 


„KURIER ZACHODNI 


„Los Angelos* zakotwiczony na specjalnym 


okręcie wojennym 


„Patoka“. Rząd ameryk. wycofał ten statek ze służby ze względów oszczędnościowych, 


ZAWODY SPORTOWE W DNIU 3 MAJA 
W BĘDZINIE. 


Komisja sportowa przy komitecie obchodu 
5 maja w F zinie, ustaliła program zawo- 
dów, które odbędą się na następujących 
konkurencjach. a) Zawody lekkoatletyczne, 
indywidualne: bieg 100 mir. — bieg 4% 
mtbr. — bieg 4.000 mtr. — Skok wdał, skok 


w zwyż, skak o tyczce, rzut dyskiem i 
oszczepem. h) Pięciobój: bieg 100 mtr. — 
nmt dyskiem, — skok w zwyż, — skok 


mwilal, — bieg 400 mtr. c) Zawody kolarskie. 

Również urządzone zostaną zawody kolar- 
skie na trasie 40 km. Trasa zaczyna się od 
Gaichowa (stamt) do Siewienza i powrót do 
Będzina na boisko 23 p. a, l. (meta). Zawod- 
micy w wyścigu kolarskim walozyć będą o 
cenną nagrodę, puhar przechodni P. M. S. 
e przez p. Fürstenberga, zdobyty 
w roku 1951 przez sekcję sportową C. K. 5 
Czeladź. Udział w zawodach kolarskich 
mogą brać niestowarzyszeni i sekoje kolar- 
skie przy klubach sportowych. 

Odbędą się także zawody w piłkę nożną 
między reprezentacją „Cywiłlni” a reprezen- 
tacją wojskowych i policji. 

Dla wszystkich konkurencji, kierownictwo 
zawodów wyznaczyło szereg cennych na- 
gród. Zgłoszenia do zawodów mogą składać 
stowanzyszemi i niestowaryszemi, do dmia 1 
maja pod adresem przewiadniczącego ko- 
misji por, Stramza 25 p. a. L — Będzin, 


PRZED ZAWODAMI O PUHAR 
M. CZELADZI. 


4 


Jak już donosiliśmy, 5 Maja odbędą się 
zawody o puhar wędrowny m. Czeladzi, do 
lstórego zawodmicy przygotowują się z du- 
żą staramością. Według przypuszczeń, do za- 
wodów staną trzy damżyny: Sokoła, Stnzel- 
ea i CKS, pnzyczem ze względm na dobrą 
obsadę należy się spodziewać zaciętej walki. 

WYNIK SPOTKAŃ LIGOWYCH. 

W ub. niedzielę odbyły się cztery piłkar- 
skie spotkamia ligowe. 

W REA Garbarnia gościła śląski 
Ruch, uzyskując wynik bozbramkowy 0:0. 

We Lwowie Czarni uzyskali dwa cenne 
pumkiy w spotkaniu z Cracowią, bijąc ją w 
stosunku t:0 (1:0) 

Łodzi Ł K. S. 
kowsiką Wisłą, 
2:0 (0:0). 

Ostatnie spotkanie odbyło się w Warsza- 
wie między dwoma wojskowymi zespołami 
ligowymi. Awyciężyła Legja w stosunku 1:0 
(0:0). Zawodom przyglądało się 4000 widzów. 

O MISTRZOSTWO KL. A. 
Na boiskach piłkarskich Zagłębia Dąbrow- 


skiego odbyła się w ub. niedzielę dalsza se- 
mja rozgrywek o mistrzostwo kl. A. 
W Sosnowcu Unja na własnem boisku po- 
konała Brynicę w stosumku 2:1 (1:1). 
Przedmecz rezerw 5:0 dla Unji. | 
Ruch na swojem boisku łatwo uporał się 
a żydowską Makabi, uzyskując wpnik 5:0. 
Spotkamie rezerw -dało wynik remiso- 


wy 4:4. 

W Czeladzi C. K. S. na boisku miejskim 
pokonał R. K S. Zagłębie w stosumku 4:2 
5:1). 
i W Dąbrowie Palicyjny K. S. uzyskał za- 
służone zwycięstwo w spotkaniu z Zagłę- 
bianką w stosunku 5:1 (2:0). Przemecz re- 
gerw zakończył się również porażką Zaglę- 
bianki w stosumiku 0:9. 


| KINO 


uporał się łatwo z kra- 
pokonując ją w stosunku 


u 
| „ZAGŁĘBIE” |: 
(1249 DAWNIEJ a 
Kine-Toatr „UDZIAŁOWY* Nad program: 
DZWIĘKOWE KINO ; b zis 


„I ALAC E” REN A 


Najpiękniejszy film z 
życia kaukaskiego pt. 


1250 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


Cennik oqłoszeń: 


CEI DÓW oe peb „m e wór T > 
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. Skrytka pocztowa 62 
Administ i o å Tel 73. 


racja: 


PRZYKRE ZAJŚCIE NA BOISKU. 

W ub. niedzielę podczas zawodów pilkar- 
skich Sammaja — Haikoach w Będzinie do- 
szło ma boisku do przykrego zajścia, które 
niezbyt chlubmie świadczy o wyrobieniu 
spoastoweim niektórych graczy, Jeden z gra- 
czy Sanmacji, Cichoń, wytklaczony przez sę- 
dziego z gry, czynnie go znieważył, Nasku- 
iek tego sędzia przerwał zawody, chcąc je- 
dnocześnie opuścić boisko. Znalazła się wów- 
czas gnipa „sponlowców”, pojmujjąca sport 
tak samo jak ów gracz i rzucając obelgi pod 
adresem sędziego, usiłowała go pobić. Dzię- 
ki dopiero imterwencji policji, napadnięty 
zdolał wydostać się cało z boiska i pod jej 
opieką wdał się do tramwaju. 

Karygodnym tym czynem gnacza Sarmacji 
powinny zająć się odpowiednie władze pit- 
kamskie i nie dopuścić, aby boiska piłkanskie 


„w Zaglębiu były terenem gorszących zajść. 


Wynik zawodów 3:2 ma korzyść Halkoachu. 
KAT ERIE: 0 E 


Hotel na szynach 
KOLEJOWYCH. 


Na kolejach amerykańskich wpro- 
wadzono obecnie w użycie dla wy- 
gody pasażerów, odbywających po- 
dróże na dalekie dystanse, nowy typ 
wagonów  sypialnych piętrowych. 
Wagony te, które kursują już na linji 
New-York-Akron, posiadają dwa rzę- 
dy kabin sypialnych, jeden nad dru- 
gim. Na piętro dostaje się pasażer po 
szerokich wygodnych schódkach. Ka- 
biny na I piętrze cieszą się szczegól- 
nem powodzeniem, ponieważ są nieco 
wyższe od parterowych, lepiej wenty- 
lowane, a m okien ich rozlacza się 
piękny widok. 


GUTEK: 
4 UN ia tveokt WSZY 


y $ Ws 
777 BÓL GŁÓWY. 
Chego nabyć proszsi od bólu głowy a „KOGUTRIEN" 
„Migrono-Nervosin* należy żądać takowych w oryginale 
nych apzkowaniach Gąseckiego, znanych od lat trrys 
dzięstu, Przy zskupnio proszków z «Kogutkiem” „Migro 
no-Nervenin* zwręcajcia uwagę na opakowanie i adrzu- 
cujcia uporozywie polacane proszki ludząca da nn 
azych podobne. Oryginalna opakowania po 5 proszków 
—pudelka 75 groszy. 


Osoby, dla których przyjmowanie prorzku atanówt po» 
wną trudnańć, mogą używać proszek „KOGUTEK* „MI- 
GRENO-NERVOSIN*, w formia tabletki. Opakowania 
o 20 tabletek w pudałku. Cana z}, 1.50 gr Żądajcia ta- 
letek „Kogatok-Migrono-Hervoalm" w oryginal- 
mera opakowaniu Gąseckisqo.' 8609 


MIESIĘCZNIE 


pilnym osobom odda. |: 


ew wszędzie pracę 
andlowo - korespon- 
dencyjną. Stała egzy- 


stencja samodzielna.--- || 


Posiadamy już 700 li- 
stów iękczynnych. 
Gdynia, sk skrzynka 
pocztowa 4, 5054 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


„Kieszonkowa 
ikloped ja 
— stanowi mieodzow - 
mą książkę dla każde- 
go inteligentnego czło- 
wieka, Cena przystąp- 
ma dla wszystkich., — 
Książka powinna być 
w każdym domu kul- 
turalin ym, Mańterje 
bogaty — opracowany 
przystępnie! — żądaj 
progpektów; „Kieszon- 


Ency- 


kowa Encyklopedj a 
Popularna“, Kraków. 
Józelitów 10. 2009 


TACZKI 
CAŁO ŻELAZNE 
silnej budowy różnej 
wielkości na skladzie, 
Wytwórnia Wyrobów 
żelaznych S$. Unierzy- 
ski Wojkowice Ko- 
morne, tel, Bodzin 6-09 

EE yi 


SPRZEDAM 
dom. drewniany stary 
do rozebrania, Sosno- 
wicc, ul Towarowa 
Nr. 9. 5215 


BALONIKI 
szklane w koszach, 
pojemność cea 25 litr. 
po zł. 2 do nabycia w 
składzie apledznym 
Maurycego Reinera w 
Sosnowcu. 5209 


WYNAJMI; 
2 pokoje z i 
II piętro bez 
Pogoń, Będzińska 


nk 
POSZUKUJE SIĘ 
dwa pokoje z kuchnia 
z wygodami w okoli- 
cy ul. Piłsudskiego — 


Aleja od 1-go maja. | Dat 


Wiadomość: 
Zachodni“. 


. POSZUKUJĘ 
mieszkania 5-4 poko- 
jowego z wygodami. 
Oferty proszę składać 
do Adm. „Kunjera Za- 
chodniego pod AB. 

5169 


„Kunj er 
5214 


MIESZKANIE 
2 pokoje z kuchnią z 
wygodami do wynaję- 
cią. Prosta 12 (za tu- 
nelem). 


POKÓJ 
umeblowany z balko- 
nem. Piłsudskiego 64, 
I piętro m. 7. 3024 


Popularna“ || 


AVTek 36 KWiefila 1952 Tokio 


Nr. 9. 


AÀ BÓLE GŁOWY 
20 7 
Cree "STA EEE EA 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
UNIEWAŻNIAM 
dwie legitymacje 1o- 
worowe jedna Nr. 2173 
zgubione ma drodze 
ubrowa — Zawiiencie 
Grabowski Andrzej. 

5177 


ŁGUBIONĄ 
na emenanzu legityma 
aje kolejową Pugenji 
MWiercińskiej  umieważ 
mia sig. 5206 


d KSIĄŻKĘ * 
Kasy Chorych zgubił 
Józef Maśląg. 5211 


UNIEWAŹŻNIAM 
zagubiony "weksel in 
blanco ma sto zł. z 
podpisem Jan Świstak. 
na którym mie byl 
w YyZNaACZOMY dzień 
płatności. Moszek Le- 
wental, 5246 


ZNAK NA DRZWIACH 


W roli głównej: ROD LA ROCQUE i WILLIAM BOYD. 
KOMEDJA i TYGODNIK DZWIĘKOWY. 


ERTA Fie 


FILJE: Belan M 


PIESNARZ 6 


stem 6łl 


alachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Gl. Krótka fí. Tel 202 — Zawiercie, 3%g0 ja 2 


TYNAWCA i REDAKTOR NACZ TADEUSZ OPIOŁA.— DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO“ W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO 4, — REDAKTOR ODP, HENRYK STREFĘ] 


CENY UMIARKOWANE! 


Zniżki tramwajowe. 


ra” 


UL 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekar- 

stwa wehodzące z materjałów własnych i powierzonych. 
POSIADA NA SKŁADZIE W DUŻYM WYBORZE: 

Wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, latarnie paro- 


wozowe do wąskotorowych kolejek i powozowe, baki na 
benzynę do samochodów, nasady kominowe, bańki na olej 


oraz oliwiarki. 


SPECJALNOSC: krycie dachów blachą, dachówką, kor- 


jolilem i papą bitamiczną i smołowcową, 


konserwacja dachów. 


Sączewska 25, 


Po ukończaniu Kursu absolwentki (ci) otrzymują bezpłatnie świa 
dectwa w/g wxoru zatwierdz. przez Min. Wyx.R. i Ośw. Publ. 


Prospekty - bezpłatnie. 


y © 


w USUWA WAJSILNIEJSZE 


WYKONANIE PUNKTUALNE! 


PRZEDSIERIORSTWO KOROT 
AACHARSRO - DEKARSKICH 


ADAM HESSE 


SOSNOWIEC, 


. ORLA 11 


tel. 4-58 2405 


Zapisy mowych kandydatów (tek) na fachowe 
KURSY PISANIA ILICZENIA 


zma mP YO AC EA 


NA MASZYNACH 


przyjmuje codziennie Sekretarjat 
KURSOW HANDLOWYCH 
M. Kołaczkowskiego w Będzinie, 


kai BI 
najnowszych 
UAE ei 


systemów 


2388 


TENEBRIS 


PROSZEK OD/BÓL 


U GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


NA 
CJ 


Swądzenie ciała oraz 
rzuty skó 


wszelkiego 
rne usuwa 


rodzaju wy- 


KREM LAIN- AGE (z Kogutklem) 


leat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, uauwa- 
jący wady naskórka tak u dorosłych jak iu dnieci 


. M. Sp. W. Nr. 5333. 


R 


UNIEWAŻNIAM 
skradzioną mi legity- 
mację ma  zniźkowy 
pnzejazd kolejami pań 
stwowemi; meryto- 
wany nauczyciel Józef 
Duda. 5211 


UNIEWAŻNIAM 
zgubione swiadectwo 
szkolne za rok 1925-26 
które zostało mi wy- 
dane ` jako uczniowi 
IV klasy gimn. ‘St, Sta- 
szica w Sosnowcu — 
Zbigniew Cieślik. 5212 


6935 


ROZNE 


BIURO PRÓŚB 
podania, rakursy, tło- 
maczenia, przepisywi- 
nja na maszynie, ko- 
respondenoja polsko- 
niemiedko - francuska 
Sosnowiec, Modrze jow 
ska 18-28 telefon 11-87 


5205 


WKROTCE: 


MARLENA DIETRICH 
i ANNA MAY VONG w obrazie 


W roli głównej największ 
świata, gwiazda „Metroppolitan - Ope- 
New - Yorku 
TIBETT. Muzyka Franciszka Lehara. 


Kapitalny dramat rosyjski. | 


w 


i 
„Szanghaj — Express” | 
Į 


UWAGA: Ceny miejse na parterze 50 groszy. 


EDan 
baryton 


AWRENCE 


Cemy miejsc od 50 groszy. 


a 27. 


z 


